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Wyd. A Z 
BLIŻAMY SIĘ POWOLI DO OKRESU KANIKU.o 
ŁY - LATO MA TO QO SIEBIE, ZE PRZYNOSI 
ZAZWYCZAJ ZNACZNE OSt.ABIENIE TĘTNA 
AKTYWNOSCI POLITYCZNEJ. BYWAŁY oczy. 

WISCIE.„ „GORĄCE .LATA", GDY POLITYCY 
ANI NAWET NIE SMIELI MYSLEC O URLPPACH -
MIEJMY JEDNAK NADZIEJĘ, ŻE W TYM ROKU NIE 
BĘDZIE NIC WAŻNIEJSZEGO OD OLIMPIADY. 

Póki co, amerykańska prasa wciąż jeszcze zajmuje si1t 
komentowaniem podróży prezydenta Nixona do Moskwy, 
Teheranµ i Warszawy, ale w publikacjach zaczynają po'.'l 
jawiać się nowe akcenty. O ile łuz po powrocie prezy· 
denta na plan pierwszy wysuwano sprawy związane z I 
I 

osiągnięciem określonych porozumień z tzw. SALT 
(ograniczenie zbrojeń striłtegicznych) na czele, snuto roz
ważania co do konsekwencji podpisania zasad współpra
cy między ZSRR i USA, o tyle ostatnio częściej stawia 
się pytanie - CZY WYSTARCZY TO NIXONOWI DO 
WYGRANIA JESIENNl'.CH WYBOROW? 

INSTYNKT NATURY 

Boć przecież nikt nie zamyka oczu na fakt trwania 
wojny w Wietnamie i braku nadziei na osiągnięcie roz
wiązania politycznego. Korespondenci obecni w Moskwie 
i Warszawie nie mogli nie zauważyć, że popieramy i bę. 
dziemy popierać walkę narodów Indochin o wyzwolenie, 
że nie widzimy innego rozwiązania poza tym, które za• 
kłada zaprzestanie walk i wycofanie się wojsk USA. 
Strona amerykańska nie wykazuje tu chęci pójścia na 
kompromis, a to oznaczać może tylko jedno - przedłu· 
żenie się wojny. 

Tymczasem w obozie demokratycznym sytuacja z.a.ezy• 
na się wyjaśniać - „black horse" (fuks na tone) czyli 
McGovern, po wygraniu wyborów wstępnych w Kali· 
fornii ma już prawie pewną nominacją partii demokra. 
tycmeJ. Oznacza to, że do walki z; Nixonem stanie zde~ 

Me głowią 1łę nad tym, dlaezero eo kilka lat 
lemingi ogarnia niezrozumiały amok. Stada liczJlce kil· 
kaseł sztuk wyrusujlł oa wędrówkę. Idą bez celu przed 
siebie. P.rzeJPierzają setki kilometrów poprzez tereny 
ca.lkowicle po1:1tawiooe roślinno&cl. Dziesiątki tysięcy 
zwierząt pada po drodze 1 wycleńC'llenla i głodu. Jeśli 
wędrujące stado napotyka .rzekę - pochód nie zatrzy
muje i'ę.„ :ro samo dzieje się uo dojściu do bue"u 
morskiego. LeD)ingi P~Yną przed siebie i kończą zbio· · 
rową, samobójczą śmiercią. 

Na"llkowcy, których od dawna frapowała zagadka Ie· 
mlngów, w ~olei ~drzuc.all \tipotezy, jakimi próbęwano 
wyja~nió ich .wędr6wki. ·Ostafa się na razie teoria.„ 
okrucieństwa natury: · 
· Przypuszcza.lnie wówczas, kiedy stado lemłng6w prze
kroczy optymalną dla swego gatunku i moźliwośoi wy
iywienła Jilizbę osobników, ule zbadany instynkt zmusza 
częśó zwierząt do wyruszenia na , wędrówkę, której je
dynym celem jest samobójcza śmierć. 

Natura zna wiele innych - 'w Istocie nie mniej okrut• 
nych - sposobów ogl.'anfozenli przyrostu naturalnego po• 
pulacji zwierzęcych. A człowiek? 

Na obecnym etapie rorzwoju 
cywllizacyJnego tudzltośt w za
sadzie wyłamała się spod wla· 
dzy tego okrutnego prawa na
tury. Humanitaryzm kaźe życie 
każdego człowieka uważał! za 
najwyższe dobro. Realizacja teJ 

za&ady pozosta.wla dz!§ jeszcze 
włele do :tyczenia, niemniej jed· 
nak z pewnością Judzkośł! nie 
pozastawi naturze prawa do au· 
tomatyCT.neeo niejako regul<1· 
wania liczebności rod.U ludzkie· 

. go. 

Oni odkryli ArOerykę? 
W wychodzącym w Altrze, stolłcy Ghany, eza•, 

sopiślll!e „Gbana Notes and Queris", . historyk R. 
Davis opubllkowal tnteresujac1< dane o kontak• 
tach między Afryką i Ameryką pezecl wypra
wa.mi Kolumba. Hist<>rylc natrafił w· XIV-wiecz
nej księdze „Masalik al-Absar fi Mama.lik al
-Amasr" arabsltieg<> eogra.fa ~n Fa.dlach Allah 
al-Umar! na o izowaniu przez 
'via.dcę państw mmeda - · wy• 
p1·awy uożon S ZOi 4*l'0 , które mialY 
przepłynąć AtllllłJ'k w lwa.niu „zacuo.<t· 
niego lądu". z poGrM;;v tej p<>wrócll do M&ll 
tylko jeden st llilllblmllled wysiał jeszc~e 
za ocean nową, llalnł~ e pedycję, z ktO• 
rą sam wyrus L !lfMll 11 JeJ ue.z,estni!ców dn 
Afryki nie w Przekaz tak.i p<>wtórzony 
został również w kren1e4I rabskiej al-Hal· 
haszadiego „su ..... ..._„ s pocz11>tku XIV w. 
Większość ws•P~Yell &h'ykanistów uwa· 
ża przekazy te za pr-dllhre. 

R. Davis wy~ e, Iż w e...a.ąie 
podróży Mnha eda le 'lillali wyspy 
Awrskle i Ka.n yjskle. Za Mlglelskim uczo· 
nym u. Jeffreyem ~ oll a.rabslcie re· 
lacje o odkryciu taltte WYst> „saais" za
mieszkatycll pr~ ludri, którzy sporządzali 
odzież z liści, a „odderb lcJi podobny byl do 
dymu palącego e drzewa". Być może chodzi 
tu o Antyle i pał-y ty nniu, nic2lnanego 
wówczas jes?JC?.e w 8łM'YJD Swiecie. 

Przytacza się &ane d ody na po.twier-
dzenie hipotezy o kOQtakt.a.ch afro-amerykań
g,kich p1-zed Kol em. N wa „Brazylia" -
pisze Davis - ~ wyw d7Jić się z arab· 
&kiego wy1·a zu, o~~eg „daleka kraina", 
lub pochod,z.ić od llA1;Wy dncgo z plemkin 
berberyjskich „Baau Blrzal", Są też ślady po
bytu Afrykańczylc6w w Ameryce_ M. · in. słyn
ne głowy Olmeck .r; Meltsy o wyraźnie mu
rzy1isl<ich rysach, czy teł o;czątki kostne '" 
grobowcach Ameryl<J Srodkowej, wykazujące 
duże podobieństwo do W.wnych micszl<ańców 
Afryl;,i P<Hnoe.no,z j. Niektóre µrzeka-
zy o Ameryce z ple J'Ch dziesiątków lat 
pa jej odkryciu :wi.a.Jit wzmianki o tym, 
że biali, przybyli w6w- !Io Ameryki, zetk· 
nęU się tam już M~ mi, najprawdopo
d()bniej pot<>ml<ami ro:z.bitków ze l>ła.tkóW 
&frykańslticb w Sred.Ud.o,wieczu, 

q 

Nie mogą teł •praw4zl~ •111 
fatalistyczne pnepo.wledn.ie tych 
dawnych statystyków l ekono
mistów, którzy przepowiadali, 
te szybko rosnącej liczbowo lud-
ności naszego globu %llgrozl I 
śmierć glod~a. Postępy nauki ' J techniki dają nam prawo wle· 
rzyć, że rozwój produkcji •ro'!· 
ków żywnoSet t wyk<>rzysta.me 
natnra.lnycb 1 sztuc:mycb su- , 
tow.ców żywnnściowycll uchroni _ _,.__,,_...._ __ _, 
nas przed taką ka.tastrofiezną ·- .... ..11.---1.--.a----------·~ 
perspekty,vą. . 

Niebezpiec:z.el!stw<> grozi je4• 
nak nie tylko naszym tołąd· 
k<>m. Francuski zoolog prof, 
Franc<>ls Bourliere, obserwujący 
od lat wybrane pe>pulacje zwie
rzęce, .żyjące w warunkach 
sztucznego od.separe>wania od 
naturalnych wrogów-drapieżców, 
zwraca uwa.gę na udekorzystny 
wpływ tego rodzaju „biologicz• 
nego bezpieczeństwa". Drapleż• 
niki ellnUn-0owały z p1>p11lacJl 
zwierzęcej przede wszystkim 
osobniki chore 1 ułomne, w re• 
zulta.cie czego ko.lejne pokole
nia przejm<J1Wały po swoich 
przodkach korzystne dziedzic• 
two genetyczne. A kiedy za• 
brakło wr<>gów - zaczynała sie 
degeneracja. p02.o.rnie zabezpie• 
czonycll populacji. a za nią jeJ 
Uośoiowy spa-dek. 

Czy ród czl<>wlemy nie mote 
znaletć się w podobneJ sytuacji 
- zapy'tują uozeni - kiedy P~ I 
stępy l upowszechnienie buma-
n!tarnycb zdobyczy naneJ cy• 
wilizacji - stwarzal! będą cora.1 
pełniejsze warunki „biologiez
nego bezp!eC?;edstwa"? Nikt nil' 
potraf! odpowiedzieć na to py• 
tanie w sposób udokumentowa· 
ny J bezsporny. Musimy wleo 
zadow<>llć się przekonaniem, z• 
ludzkość znajdzie nłe tylko 
drogę zabep!eczającą przysue, 
szybko rosnące liczbo.wo poko
lenia przed widmem głodu -
ale i stworzy takie warunki spo
łecznego rozwoju t współżycia, 
które gwarantować będą 
wszechstronny - biologiczny ł 
genetyczny - rozwój katdego 
pokolenia mieszkańców ziemi. 

lłllllllDllHIUIHlllUDllllllUllllllllllllWlllD~ 

klarowany przeciwni!C wojny wietnamskiej, PcilitYJC 
który powiedział niedawno: - Gotów jestem jechać do 
Hanoi lub gdziekolwiek, byle tylko polożyó kres temu 
przelewowi krwi. 

On też, w stopniu znacznie większYm. niż Humphrey I 
czy Muskie, ma w swym programie, odnoszącym się do 
spraw wewnętrznych, szereg propozycji reform podatko
wych i gospodarczych, na które społeczeństwo amery
kańskie czeka już od lat. M. in, zapowiada on doprowa
dzenie do sytuacji, w której milionerzy też będą płacić 
podatki, bo jak dotąd bywa często i tak, że kierow-
ca płaci je większe od swego pracodawcy, multimilio· 
nera. 

Maszyna WYhorcza McGoverna nabiera rozpędu. Na 
jej czele stoi Fred Mankiewicz, spec nad spece w tej 
branży (kierował kampanią R. Kennedy'ego) I on to 
właśnie jest współtwórcą, sukcesów senatora z Południo
wej Dakoty. 

Zanim jednak dojdzie do starcia z Nixonem, odbądzie 
się konwencja partii demokratycznej w Miami Beach. 
Jeśli jej bossowie zdołają dojść do porozumienia, jeśli 
konwencja przebiegnie pod znakiem, zwarcia szeregów 
wokół McGoverna, to wyniki jesiennych wyborów nie 
będą z góry przesądzone na rzecz Nixona. Jak na razie 
nie zanosi się na to - dla dużego odłamu swej partii 
McGovern jest zbyt „liberalny", nie do strawienia m. in. 
dla południowców, wahają, się nadal związkowcy, dośó 
sceptycznie odnoszą się doń Murzyni, chociaż ostatnio 
:i:mienili oni nieco swe stanowisko po poparciu McGo
verna prze1: wdowę po słynn'ym, zamordowanym Luther 
Kingu. Biorąc pod uwagę wszystkie „za" i „przeciw" 

I 
zdając sobie sprawę, że McGovern zrobił ogr,omny skok 
naprzód, wciąż mam wątpliwości co do jego szans I 
w decydującej rozgrywce. Urzędujący prezydent ma. po 
prostu większe możliwości wpływania na wyborców, po. 
mijając już większe możliwości propagandowe, 

• • • 

O
d dawna wiele się mówi i pisze o ochronie śro· 
dowiska człowieka. Nie sposób przecenić znacze
nia tej spr awy. Pragnę w związku z tym zapo. 
znać naszych Czytelników ze slogattem, który 
wywieszono w USA na tablicach w tysiącach 
miejsc nad jeziorami, rzekami, w lasach. Brzmi 

on: JESLI COKOLWIEK PRZYNIOSŁES Z SOBĄ, ZA. 
BIERZ TO Z POWROTEM. POZOSTAW Tl'.LKO SLA· 
DY SWYCH STÓP. 

Zapamiętajcie to, Drodzy Czytelnicy, wyjeżdżając za 
miasto. 
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Dziś otwarcie MTP 
DzU rozpoca::yma.ją się XLI 

MTP, WCZOl"aJ d.o Po.znania 
przybyły pterwue delega.eJe 
za.gram!ezne. 
~ tal'g;wb, po . ~eJ pnzer

Wlll. uaz;es.un.1.a.cy ChRL, 

' 

Pogrzeb 
A. Fiderkiewicza 

W sobotę, 10 bm. n.a Cmenta
rzu Komunalnym (d. wojsko
wym) na Powązkach odbyt slti 
pogrzeb wybitnego działacza, 
jednegp z najstarszych weter<1-
nów polskfego ruchu robotnicze
go, Budowniczego Polski Ludo
wej, lekarza I pisarza - dr 
Alfreda Fiderklewicza. Uroczy
s~ości żałobne zgromadziły ty
siące mieszkańców stolicy, 
współtowarzyszy walki 1 pracy 
zmarłego, mlodzieży. 

Za trumną - najbliższa rodzi• 
na zmarłego, przyjaciele, współ
towarzysze. W kondukcie po
grzebowym szli H. Jabłoński, 
Wł. K!l'uczek, 8, O~'llOIW.s.k.i. 

Nad. otwartą mogiłą w Ąlei 
Zasłuzonych A. Fiderkiewicza 
pożegnał - Władysław '. Kru
czek, 

Uroczysta prapremiera 
„Legendy gruzińskiej" 
Wczorąj w Teatrze Wielkim 

C>dbYl.iL sU: polska. prapremwra 
opery z. Pl).)ia.~ilLl:go · „Legen
da grUz!Aska-" (Abesałom l :<:te
li) w reżyser4 G. Meliwy, pod 
kierownictwem lllllzycznym D. 
Ka.chidze i scenogrą.fii H. Pou
laiDa. Na. ga.l<>lvy spe•ktakl 
przybyli m. ln. wicemin. kul
tury Gruzińskiej SRR, A. Dwa
liszwili, dyr. <>pery w Tbuisi 
s. Mcze.dlidze oraz przed.stawl
ciele teatrów z Brna i Lipslia. 
Władze miejskie rl'.lprezentował 
przewod.Dic.zący Prezydium R;."1 
m. Z.odzi. J, Lorens. · 

Public.zność przyjęła spektakl 
gorącą owacją. (kat) 

W Zielonej Górze 
koncert laureatów 

Uroczystym aikortdoon VIII Fe~ 
s•tiwaJu Pio;;enki Radzieclµej w 
Zielonej Górze był gaJowy k<>a:J
cert la.ureaitów tej imprezy. 

Wśród widzów wypełniających 
Halę Lud<,>wą, :r.najdował się 
członek Biur~ Po>Jityc'ZJDego, se• 
k.reta.rz KC PZPR, przewodni
czący ZG TPP-R - J, Szydłak. 
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Przedłużone urlopy macierzyńskie 
Podniesienie zasiłku połogowego 
~ierwszy elap podwyżki zasilk~w 
dla pracowników f tzycznych · 

li 

Jak już informowaliśmy, l)a ostatnim posiedzeniu Pre
zydium . Rządu omówiono projekty dwóch ustaw: o pr.ze. 
dłużeniu urlopów macierzyńskich i o _ podwyższeniu zasil
ków przysługujących z ubezpieczenia społecznego w nzle 
chol'\l)by pracownika. Po rozpa.trwniu ich przez Sejm, obię 
ustawy mają wejść w życie od 1 lipca br. 

PLATNE URLOPY MACIERZYN- Wszystlkim kobietom przeby-
SKIE w·aJącym na urlopie macierzyń-

mają być przedlużo.ne do 16 sJtim w dniu l !Lpca, niez.ależ-
tY'godni prz·y pierwszym P,ziec- nie od tego, kie<:ly go rozpo-
ku i 18 tygodni przy każny:n częły, · będą p.rzyslugiwały u.r-
na.stępnym , a tak.że przy pierw- le>py dłu•ższe o 4 lub 6 tygodnJ, 
szyrp pGro1dz;ie, o ile jest to Ko-lejna korzystna zmLana 
pe>ród w1elo<l·z.1etm~. ja.ką przew1duje projekt tej u-

Dziś wielka monileslacja 
U1 Polichnie 

stawy, to po.da"liesienie zMUkU 
polog<iwe.go do 100 proc. ża.rob
ków netto róv;nież za czas po· 
'bytu k0>biety w si.plltailu. Dc
tychcza,s za.silek poio.gowy w 
tym o·kresie \1ry111osil 50 proc. 
za.robków w przypa·dku, gdy 
kobieta miala już .Wieck·<> i 25 
proc„ gdy go nie m;.ala. 

Proj~t dru.giej usta.wy 

O PODWYŻSZENW ZASIZ.KOW 
przyfilu,g,u.jących z ubezpieczema 
społeczneg·o w razie choro'by 
pracrnwniika. - znrieriza do usu
nięcia Jtritykowamej powsz>ech-
n ie różnicy w śwład•czen t ach 
cho.ro.bo>wych między robo-tni-
ka.mi a prace>WJlliikamd umysł•o
wyml. Tym samym zosta.nie 
:1ll.i.kJwldowa.ny na.j<lo.tkU.wszy a· 
na.ch>ro•ruz.m naszeg.o praiwa pra
cy, Równ<>creśnJ.e wysok;ość 
śwLadczeń z ty-tu.lu choro·bY w;·
sunie po·l&kie usta.woda>ws~wo 
socjalne w tej spra.wie na Je· 
dno z czoJJ<>wych miejsc w 
świecie. 

Ze wzgiędu ńa. wystJOCie kosz-

I ANY CEN 
nieklórych orlykulów przemysłowych 

Z dniem 12 azerwca br. wprowadza slę zmiany cen de• 
ta.llci.nych niektórych artykułów przemysłowych, Obniża. 
Śię cen;il: " 
1) importowanych z ZSRR i NRD elekt1·y~ych mMzY• 

nek do golenia średnio o 27 procent, 
2) import1>wa.nyc!l z NRD pra.Iek a.utomaitycwych o 10 

procent, 
3) "impo.rtowa.nycb z NRD lodówek H-130 o 8 procent, 
ł} importowanych z WRL la.mp kwa.rcmvych średnio 

o 22 procent, 
5) ręcznych maszy.nek do str21yżen.ia „Thoodooda'• o łO 

procent, 
6) importowa.nych z NRD, CSRS l WRL niektórych my

deł toaletO<Wych i artykułów ko.smetyC2lnych średnio 
o 20 procent, 

1) żyletek do golenia ze staJi węglowej produkcji krajo• 
wej ora.z import0<wa.nych ze Związku Ra.d!Zleckiego 
o 50 procent (między innYmi „Ra.wa-Lux", „Extra
Lódż" z 1 zl do 50 gr, „N ewa." ze 1,20 zl do 60 gr), 

8) le>rnetek teatralnych produkcji kraje>wej J importow~
nych śred.Dio o 30 proeent, 

9) żarówek fascmmvanych, o.zd<>lmych I świetlówek minia
turowych produkcji kra.jowej średnio o 21 procent, 

10) mlynko-mikserów pvodukoji krajowej średnio o 1 pro
cent, 

11) niektórych tworzyw syntetycznych. takich jak poli-
chlorek winylu, folla z polichlorku w1nylu, pol!etylen, 
folia z polietylenu, polistyren średnio o 50 procent. 

RównGcześnie podwyż5'll8 się ceny odzieży futrza.oej ze 
skór o•wca.ych średnio o 20 procen1 ora.z ręka.wiczek skó· 
rzanych średnio o 12,5 procent. 

Powyższe .zmia.ny cen podyk:tow111ne zostały potrzebą 
dootos-owa•nla p0<pytu do podaży Podwyżka cen odzieży 
futrzanej ze skór owczych wiąże' Silę ponadto z podwyżką 
cen skupu skór 5urowych. 

PO<iaż airtykutów, których ceny ulegają obniżeniu, po
chodzących za.równo z produkcji kra.j0<wej, ja.k i z Impor
tu, zapewni pokrycie spodziewanego zwiększonego po
pytu. 

• Dziś w Polichnie o ·godz. 11, rozpoczną się uroczystości 
związane z 30 rocznicą powstania PPR oraz bitwą I od
działu Gwardii Ludowej im. Stefana Czarnieckiego. P.o . 
nadaniu Chorągwi ZHP. Ziemi Łódzkiej imienia Gwardii 
Ludowej, przewidywan,e są wystąpienia przedstawicieli 
władz oraz część artystyczna, w której wystąpi Central
ny Zespół Wojska Polskiego. 

ty tej <iperacj•i, projek"buje sill •----------------------.;__ _______ _ 

Na manifestację do Poli~hna przybędzie ponad 10 tys. 
osób z Lodzi i województwa; połowę z nieb stanowić 
będą harcerze i młodzież ZMS-owska. (zbk) 

419 OFIAR PÓZOSTANtE POD Zl·EMIĄ 
W piątek akcja ratunkow.a w 

szybie . nr 2 kopalni w Wankle -
gdzie we wtorek rano doszło 
do podziemnej eksplozii meta· 

Katastrof.al na ulewa 

nu - Ollraniczała się do wydo
bywania zwłok ofiar katastrofy 
na powierzchnię. Takie już tyl
ko zadanie postawiono ekipom 
ratowniczym, co pośrednio sta
nowilo przyznanie, ze stracono 
wszelką nadzieję na znalezienie 
w kopalni kogokolwiek żywego. 

Przypuszczano, że akcja ta 
potrwa co najmniej tydzie1'l; w 
związku z ogromną liczbą 
o.flar (przeszło 400) czyniono 
gorączkowe przygotowania do 
pogrzebów, przygotowywano 
specjalne trumny, wyznaczono 
miejsce na cm,enta.rzu, sprowa
dzono duchownych. Przygotowa
no też specjalne wagony do 
przewiezienia zwłok osób po
chodzących z dalszych olcolic. 

jej prizeprowa.dlzenie w t.rzech 
eta,pa.ch. 

Od 1- lipca br. mają tyć 
zrówna111e do 100 proc.. za.rob
ków i:a.silki z tytułu wypaQ
kóW pl'LY pracy i chorób za-
wo·dOl\VYCh. Pozostałe za~1 
cho·roibowe ro•bo~ów mają 
wzrDsnąć Old. teg,o dnia d<> 85 
pro-c. 

W dru,gim eta·pie - od 1 lip
ca 1973 r. - świ.adcrenia te bG· 
dą, jak się pnewi<Juje, podn:e
si.<me do 90 p.roc. wres.zcie, od 
1 lipca 1974 r. W"Lrosną do l QO 
proc. za.robków netto, a w.:ę" 
do po.ziom u przystu,gującego 
pracownikom umyslowym. 

W projekcie u.staiwy zaiwa.rto 
również przep~sy zml.enz.aja 0 e 
do sknlteci.niej1s.zego przec'.w
dzlała1t1i·a· nie uza.sa.cLnLo.nej a.b
sen·cji ch•01r·0>bowej. zro.zumiale 
to jest, jeśH weźmie się p-0d 
u wa.gę, że w' wa.r:uimkach korzy
stntei&ZY>Ch ffiViadczeń, choroba 
m•c>że zaicząć „-01placać się" nie
którym niez.dy&cY>pltruowanym 
pra.co.wn.ilk.om. 

Wizyto nmhnsadora ZSRR 
wozoral w drugim d:niu po

by1tu w Lodzi amba.sado:r 
Zw.!Ąt~u Radzieckiego w Po·l
sce - Sta.ni~ła.w A. Pilotowicz 
zwiedził Polhtechnikę Lódz
ką, spotkał s-ię z ko.tegium rek
tor&kim i wta.dlzami poU.tycznY
mi uoze1ni. Ambasador<l'Wi to
warzyszył m. in. przewodlniczą
cy Prez.. RN m. Lo<l-zl. - mg.r 
inż . . J. .Lorens. Rektor PL -
prof. dr M. Serwiński, zapomat 
amba.sadoca z doJI"Obkriem uęzel
ni oraz ze współpracą z nau
ka.w.cami ra.dz.Leckimi. 

W tym samym czasie małżon
ka a.mba.sa.cl.ora - Raisa Pll<l't<>
w>i.cz w towarzystwie sekretairza 
Prez. RN m. Lodzi - M. Je
żewskiej odwiedziła żłobek 
pvzy uJ. Rojnej 18 i przedszko
le przy ul. Grabieniec 9. 

z lrołel ambasador St. A. Pi
lotowi.cz złożył wizytę w Prez. 
RN m. LodZli. Gospoda.r;z;e mia-

sta za.poznali ambasadora z pla• 
nami modermi.za.cji i ro11Woju 
Lodzi. Nas-tępnie dostojny gośc! 
zwiectzil nowe osiedla. mieszka• 
ni owe. 

w godzii,nach połuooiowy~li 
ambasado.r z.wi.edzil Muzeum H!
sto.rii Ruchu Re\ll'Olucyjn.ego, a 
na zakończenie wizyty w na
szym mieście St. A. Pilotowlcz. 
wra.z z małżonką złożyl wlą
za.n.~ kwia.tów przed Mau1z.o
leum na Radogoszcz.u. (j. kr.) 

Pożary 

• Wczo.raj w godzinach p~ 
potud,ni-0wych i nocnych nad 
częścią na&Zego wojewódzvwa 
p!'zesizla gwa<:towna burza polą
czo;na z WY'la<lowa.niami atmos
feryC2111y,m:l. W powiecie łęczyc-_ 
kim mialy miejsce 3 pożary. 

• w m~ejsccwości Trzepce 

Na miasto Raprd City (43 tys. 
mieszkańców) w południowej 

Dakocie spadły niezwykle ulew
ne deszcze, powodując powódź 

oraz niszcząc kana\izację, jak 
też instalacje gazowe i elektry
czne. Pomd 50 osób poniosło 

śmierć. Padły one ofiarami po
żaru wywo~anęgo w wyniku 
przerwania 
wych, 

przewodów gazo-
Po wizycie J. Tito w ZSRR 

· ZACl'EśNIENIE WSPOŁPRACV 

ipow. Radnmsoko z tej sa.mej 
przy<:zyiny spłonął dom i obo· 
ra, należl!JCe do rolnika Pio• 
tra S. 

Prezydent Jugosławii, Josip 

. ·'·•" 

• Od isklry z komi.na w 
Choc,Ls.zewie pow. Ra.wa Maz. 
splonąl budynek mieszkalny 
ol;!<>~.a. ;>pratY· z;paq;ne; (cls) 

OBRONA GARBACKIEGO NEGU'E ; 
RABUNKOWE MOTYWY MORDERSTWA 

Okazało się jednak, że w pią
tek można było . wydobyć tylko 
7 zwłok osób, których tożsamo
ści nie udało · się ust·auć. Ekipy 
ratownicze przedzierające się 
przez zwały skal i zgruchota
nych )'conąt_rukcJ.i m.eta.10:-•xch, 
napotykały· taki obrai ·zniszcze
nia, · iż- . uznano, 'że większości 
zwłok nre· uda się nigdy ziden
tyfikować. 

:Qroz. Tito za.kończ_:i::i _ w sobotę 
w god„inach '·· prztd;południo· 
wych .wizytę w ZSRR. 

Uczestnicy rózn\ów -wyrazili 
prze•konanie, że wizyta. Tito w 

ZSRR, przyjacit:olsk& wymiana 
poglądów na. pr<>blemy stosun
ków rPdziecko-ju'goslowiańslJ!1'h 
i sytuacji międ;zynarodowej, po
rozumienia. osiągnięte .n<\' tef;Jlat 
wielu praktycznych spraw "in· 
tereS>UJących obie slrony, Przy
czynią się do d:,llszego, wszech
stronnego rozwoju przyjaźni i 

POG001' 
W sobotę, 10 bm. w procesie 

o zabójstwo Jana Gerharda wy
głosili przemówienia obrońcy 
oskarżonego Zygmunta Garbac
kiego: adwokaci Ludwik Blalo
blocki i Józef Nowakowski. Wy
WQdy obu obrońców sprowa-
dzał;' się do 11egowanla tych 
stwierdzeń oskarżęnia, które 
przypisują Garbacitiemu popeł
nienie morderstwa z Chęci ra
bunku 1 zysku, Reasumując 

swoje wielogodzinne wystąpienia 
obrońcy podkreśjili, że fakt do
konania zabójstwa przez Gar
backiego powi,enien być rozpa
trywany w kontekście art. 148 
paragraf 2 kodeksu karnego. tj. 
jako czyn dokonany w stanie 
silnego wzburzenia. 

Oskarżyciele publiczni zażąda-
li poprzedniego dnia kary 
śmierci dla obu oskarżonych. 

W sobctę rano dyrektor ko
palni powziął decyzję po
zostawienia pod "Ziemią wszyst
kich nie wydobytych · dot;vchczas 
zwłok 419 ofiar eksplozji. Óś
wiadczył on, że nie może dalej 
ryzykować życia ekip ratowni
czych dla beznadziejnej sprawy. 
Górnicy rozpoczęli wznoszenie 
prostej drewnianej platformy u 
wylotu szybu nr 2, gdzie od
będ7.le się krótka ceremonia ża-1 
łobna. 

Ofiara lekkomyślności 
Wczo•rad ok. goaiz, 15 w sta

w ie przy UJ!. Pro.mińsklegQ ut~
pił się 35-•lebni mLesvkan!ec 
Zielonej Góry o nie u.;;talonym 
nazw!Jslrn. Ką.piel jest tam za
br0>n ho-n a. 

Posz.ukilwa1nie ciała !eklk:omyśl
nego Pll""-' a>ka trwało do pćź· 
nych go·daJLn noC'Ilych bez re
zulta.tu. 

wspólpncy między ZSRR, a 
Jugosła.wią, będ3. korzystn" 
dla sprawy pokoju, postępu I 
socjalizmu. 

Tito zaprosił L. BrE.otniewa, 
N. Podgornego 1 A. Kosygina 
do złotenla. oficjalnej przyJa· 
cielskiej wizyty w Jugosławii. 

Zaproszenie :wstalo li zado· 
woleniem przyjęte, 

Dziś zaC'hmurzenie umiarko
wane, ol<oresami wz.rastające ll 
możliwością pr.2elctnyeh opa
dów i bUl'Z. Temperatura mak
symalna ok. 23 stopni C. Wia
brY umiarkowane płd_--"'15Ch. 

Jutro nadal ciepło i skłonnośc! 
do burz. 

Dz.iś słońce zajd2Jie o 20, a 
jutro wzejdzie o 3.22. 

Imieniny da.!ś: Barnaby ł Fe-
11.k.sa: jutro: Ja.na 1 onufJ<ego, 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT .e .. SPORT • SPORT • SPORT 

Dzisiejsze imprezy 
Plika. nożna.. n Uga : Włók

nłarz Pa.b. - AKS Ni.JWka godz. 
U.15 w Pa.bi.ani.cach, Start -
Arka Gdynta godz. 1T ul. Tere
sy 56. 

K1asa międzY'WO'.lewódi.ka: 
Włókniarz L. ~ Wigry godz. 11 
ul. Kilińskleio 188, Orze! 
Hetma1t1 godz. 11 ul. 22 Lipca 71. 

Kla.sa. oł:ręgowa: g10<lrz. 11 
Bzura Ozorków - Czarn.i, LKS 
II - Warta Sie:ra.diz, Energe
tyik - Boruta, i<>d:z. 18 Skra 
Bel-chatów - BUJdoW!anJ. L!Jsk, 
Pogoń Zd. Wola - Włó-knia.rz 
lI L„ Unia Skierniewice - Cho
jeńSJki KS, Ptotrcovia - start 
Il, Włókniarz II Pab. - Lechia. 

Hokej ·na tra.wie. Budowlani 
- Pol-0J1ia Sroda Wlkp., Puchar 
Polski, godz. 11 w parku Pro.
mienistyc.h przy ul. Górniczej. 

K.ola.rstwo. Wyści~ szos-owe, 
star.t godrz. 9 na ud. Strykow
skiej pray „Lodiz\a.nce" (prze
i>un.ięte ze Zd. Woli). 

Pilka sdatkt>wa. Sala p·rzy ul. 
Zjednoci.enia - 1. Godz. 10 to
warzY'skd mecz drużyn męskich 
RKS Ru<ia - Polonia PHa. • 

Pożegnanie J. Ku.dry 
SKS „Społem" organi<uje u.ro

cz,yos.te pożegn<JJnie jednego z 
1uJ.j!epszych l«:>l-a•rzy Pol&ki 
Jama Kwd;ry, który wy,cofuje s i ę 
z CZJl'nnego żyda s portowe7-0 i 
zostaJje trellAlirem mlodych ko!.a
.-zy. 
KMl~ra J. Ku.dJry byki prze

bogata. Wyg.rwwal on w.yścigl 
Doo•k<Xa Po·lsk,i. zdiobvu:al tyt.u
ly mi·strza Po•!ski na szo·sie. za 
1ur.źdyrn razem gdrif stairtot:va1 w 
wyścigach pok;oju, zajmowal 
najlepsze miejsc.a spośród. na
sz~•ch repre.zentrvn·tów. Ukorono
wainiem jego kwriery sportQwej 
był stwrt w Tokio w czmsie 
Igrzys.K, Olimpijsk.tch. WIU;czyl 
o<n o brq.zowy medaJ i p.rzegral 
o u1cvmek sekW!d.y. 

Unoc:z11stość poż-eg114>n.fa. J. 
KOO:ry od;będlztf.e się 18 bm. w 
cza·siie w.yścj:gu o puclUbT ,.Glo
su Pracy" na trasie Wa~sza.u;a
-HeLenów z metą na. torze w 
Helenowi'e. 

Kolejne zwycięstwo p1łkarzv Widzewa 
1 :O ZE STALĄ KRASNIK 

W~ctiz.ew jest faworytem wejś· 
cia do· U ligi pitkarskiej. Wczc
ra.j widuewla.cy odniesli k;oleJ
ne zwycięstwo, wygrywając po 
pięktnej i amb1!Jp.ej, ale ba:cl.z;i 
nerwowej grze ze Stalą Kras
ni•k. Lodz.l.amie grali ostrożnle, 
gdyź sta1"''lk.a spotita.nia by!a 
wyją>tltowo wys.oka. · · 

Na mecz ten przybyLo po.nad 
3 ty-siące widzów. Trzeba przy
znać, że z postawy nasLych 
grBICzY byli wszyscy zad<iwolc
ru, cho·ciaoż do prz.erWY WU C:· 
no było prze'WiJdzieć jał:i bę
dzie osita.teczny wynik tego 
spo.t.ka-n la , gdyż ·re,z;uitait byt 
bel.bramkowy.· 

Do·pt ero w 20 mm U.C·le gry po 
zmia.nie st.ro n z.la.pal pil.kę ;;a · 
glowę Stępniak i &kie-ro.wa.I ją 
d.o J:>ram•ki. Zapanoiwa~a wśród 
kibiców Widzewa olbrzymia ra
dość. Goście za wszelką renę 

Brawo, piłkarze wodni 
Anilany 

W Wa1~zawie odbywa , się 
pberwsza. ru.nda SPO•tkań pił.kar
skich o mistrzostwo I ligi piłki 
wodnej. Lódzka Anilana poko
nała Polonię Bytom 9 :4 i wy-
grała ze Slęzą 5 :3 · 

Przed dzisiejszymi spotkania
mi Anilana znajduje się na dru
gim miejscu· z 7 pu.n.kta.m1 ta 
drużyną KSZO - 11 pkt. 

staraH się zremi.s0<wać 1 ,.-y
-wi.eźć z Lodzi P<'7.Y~>ajmn·iej je
de.n cenny pu.n<Itt„ Jesz,cze k·l
ka a.ta.ków z o.bu. sitron. Jesz· 
cze kbLka cieka.wycb sytuacji 
po·dbram.kowy•cll i sędzia głów· 
ny s.po.j,kania Urba.ńczyk z. 0-
S-więcimia od'§WiJz·duje kon. ee 
spotka.oia. 
Drużyna Widz.ewa grala w · 

&k!a.dzie: Gajewski, Kubicli.l, 
Lewa11dowski, Możejko, Ha
rem, . Pietrzyk, Swiderek, Haj
duk, Kostrz~wiński, z. Benkes, 
Kaczmarek. Po zmianie strnn 
zamiaist z. Ben.kesa. grał Stęp· 
niak, a. Ha.j-O>U.ka. za.stąpi.I Szcza
kiel, 

·Po meczu ro•i.ma.'ń·Laliśmy z 
trenerem drużyny Widzewa Le-
1zkiem Jezierskim, 

- Cies·zymy się z kolejnego 
zwycięs.twa. Nie był to łatwy 
do wygra.ni.a m€cz, gdyż Stul 
grata. ba.rdz.o am bitnie. Jest tv 
wyró'ń·na.ny zespól. Mielismy co 
prawda przewa.gę w pot.u, ale 
pO'trzebne były ce.Lne strzały i 
uistallen.i.e kontkrebnego wyniku 

Kiero•wn!Jk kltrbu mgr Stani
sław Stachura. twierdzi, że do 
o-sta.teczme.g-0 su.kcesu potrzeb
ny jest Wid·ze.wowi przynaj
mniej jeszcze jeden punkt, a 
po jego zdobyciu będzie mo
żna składać gra.tulację z powo
du awansu do U ligi. t.odzta
nie zą tydzień grać będą w 
Swid.Diku z miejscową Avią. 

(ja.nie) 

ZWYCIĘSTWO TENISISTÓW ZSRR 
W dalszym ciągu meozu te

niisowego o puchair Davisa 
miiędzy reprez.enta.c,jami _ Polski 
i ZSRR dokończono singla 
między Gąsio11kiem a Kakulle
n.em. zwyciężył gra.cz ZSRR 
8 :6, 5 :7, 6:3, 2 :6, 6 :1 Tak wi,ęc 
p!'i.egraliśmy obie gry podwój
ne. 

lisobllliała niklla na.d@ei lit i1 

„ . 

mo·że uda nam się uzyskać 
prz.ynajmnń.ej jeden pu.nikt, ale 
niestety, 1Para na.sza Nowicki -
Gą.sioil"ek uległa dosko11ałej pa~ ! 
rze ZSRR MetrewelJ. - V.cha · 
czew 5 :7, 4 :6 7 :9. 

Tak więc do dalszych spot
kań pucharowych zakiwal\flko
\'faJ.i saę rę,prez~ta.nei ZSRR, 

Druga liga piłkarska 

W meczach o mistrzostwo Il 
ligi pilkarskiej padły wczoraj 
następujące wynik.I; 

Piast (Gliwice) przegra! ze 
Starem (Starachowice) 1 :2 (1 :1). 

Garbarnia przegrala z Zawi· 
szą o :3. 

W SKRÓCIE 
& Wtoch GHbert<> Pa.rlo.ttl, 

sta•l'tu.jąc w m_otocy.tmo-wych mi
strzoSJtw<i.ch sw1ata, pędząc z 
szybkością 160 km/godz. m!H! 
k·ra.ksę. W wyniiku. u.razów gło
wy z.marł o.n w sz.pitaa:u. Jest 
to 99 o.tiara toru na w)•spie 

·Man. 
· & WyśmdeniJte w)'1nLki uzy-
skują m1otrucze: W-0ods miał 
2L:f4, Metso.n - 21.19, a, Feue:-• 
ba.eh - :!11,12. Rzut dyski.em na 
zawo•da1ch w Los Angel€s wy
grał VoUmer - 64,16. W sko
lw w dal zwycię:i;ył Pani (Fra.n
cja) - 7,88, a reko·rdi:i.sta. świ•· 
ta w tej konku.rencji Bea.nlOil 
S<koczyl 7.66. 

& Na•g.rodę „Feir Play" pi-zy. 
z,11,.,wa.ną co ro.ku, zdobyła za 
sew.n 19-71 le·kkoa~letka Szwa.j
ca.rii M. Atenen za piękną po
stawę w czasie U·bieglo.rn.cz:'.lyc/l 
mtst::·zos·bw EU·l'O·PY w lekko
atletyce na stad·ionie w Hel
s~nkach. Pr.zy;pomi>namy, że w 
1970 r. nagroda ta przyU)&na 
była. R;rsza.r<dowi szu.rkowsk'.<!
mu . 

" Przewodnłczaicy MKOl A
VetrY B!'u.ndage 11wierdzi, ~e 
pro•graim I~ysk Olimplj.&k'ch 
po.wLn.ien być ofśranicz,ony. Wy
e!Lmln.ować tneba te ko~ku
rencje, które ni.e są pro·pago· 
wa.ne przynajmniej w .40 pań
sbwa.ch. Usiu.nąć trzeba również 
te dY'5Cypl1ny w których wp!yw 
:ocbb~ waj ą prz,edsta W'iciele fi::-m 
produ.kujących sprzęt sporto\\T . 
Reot'gRCl>za·cja ta O.bowląp;y-.vać 
ma. już w CUIJSłe kołejinej O· 
1.i.ropia•dY 'w Montre·a1lu. 

" B>o,k1>er 2'.alWOdoWY NRF, J. 
BU.n pokc.nał reprezentanta Hi
s.z.pa.n i i J. tJ.rta.ina. 

4 OrHk'.l<w;;.ki zaikwa.Lifikow:'l 
s i ę d·o f!1nalu tu.rnieju teni.sc
W.e·jO, 1;;0 .Cz.lllr.UO P.i>ame·llltY''. 

Szombierki - LKS. 1:1 

Punkt na warę utrzvmania sie w lidze 
(TELEFONEM OD SPECJA.Li'llEGO WYSZ.ANNIKA) 

stawka tego meczu, bądż co 
bądź pozwalała przypusz
czać, że piłkarze obu drużyn 
dadzą z siebie wszystko na co 
ich stać, aby to spotkanie wy
grać. Tymczasem obserwowali
śmy mecz, który toczył się w 
tempie raczej niemrawym. za
wodnicy obu zespołów sprawia
li wrażenie mocno zmęczonych 
rozgrywkami i ciekawe sytuacje 
podbramkowe można by właś
ciwie policzyć na palcach jednej 
ręki. Aż się wierzyć nie chcia· 
ło, że bój toczą zespoly, które 
są zagrożone spadkiem. Ot, ta
ka sobie kopanina, do jakiej 
już niestety w Polsce zdążyli· 
śmy się przyzwyczaić. 

Punkt zdobyty przez LKS w 
Bytomiu może okazać sill w 
końcowym rozrachunku nie-
zmiernie ważnym. Bądź co 
bądź, łodzianie grali na wyjeź· 
dzie i to z drużyną bardziej 
niż oni zagrożoną . 

W tym aspekcie sprawy re
mis 1 :1 uzyskany na obcym te
renie jest niewątpliwie sukce
sem LKS. Trzeba także przy
znać, że łodzianie byli zespo• 
!em nieco lepszym od gospoda· 
rzy. Na najwyższą notę zasłu
żyli tu szczególnie Gutowski, bę
dący motorem wszelkich akcji 
ofensywnych oraz Sadek, spisu
j ącY sill coraz lepiej jako po
mocnik. Dobrze gra! wykazują
cy stały wztost formy Grębosz, 
nie możemy mu jednak zapom
nieć kilku zaprzepaszczonych 
okazji strzeleckich. 

Gdybym z dwóch drużyn, 
które wczoraj oglądałem w By
tomiu miał wybrać jedną, z 

· pewnością byłby to LKS. 
Zdenerwowanie u zawodników 

obu drużyn zaznaczyło się już 
w pierwszych minutach meczu. 
Tuż po rozpoczęciu spotkania 
kapitalnej sytuacji nie · wyko
rzystuje Grębosz, który rów
nież fatalnie pudłuje . kilka mi
nut póżniej. Więcej jednak ata
ków tunie w stronę bramki 

. LKS. Lodzianie umiejętnie 'e 
przetrzymują. ·w 28 minucie sa
dek otrzyma! pilkę od Grębo
sza, rozpoczął długi rajd, wy
manewrował ol:>rońcę i bramka
rza i lekko skiercwa.I piłkę do 
pustej bramki. a min. później 
łódzcy obrońcy w zamieszaniu 
podbramkowym pozostawiają 
nie obstawionego Musiałka, któ· 
ry otrzymawszy ce1r1h tmd.apJe 
z prawej strony, nie rqia! kJop~
tu z uzyskaniem' wyrównania; 

Po zmianie stron LKS <!:aczy
na grać bardziej odważnie, in!· 
cjuje wiele akcji ofensywny-eh, 
ale niestety nasi napastnicy wy
raźnie są niedysponowani. Mt
mo lekkiej przewagi LKS wy~ 
mk końcowy utrzymuje sii: dQ 
końca meczu i oddaje _sprawie• 
dliwie to, co się działo na boi• 
sku. 

LKS grał w skladzie: But -
Lubański, Jałocha, Bulzackl< 
Gutowski - Kasalik (od 75 
min.) Polak, s.uski, Ostalczy~ 
(od 65 min. Całus) - Sadek. 
Grębosz, Mszyca. 
Sędziował p. Sobieski z War• 

szawy. Widzów okoro 3 tysią
cy. 

M. Stolarski 

Lekkoatletyka 
W rw..poczętych wcz.orad mt

strzoS>t!wach Lodl'Ji jun;oi;6w 
sta•I'SZYCh UIZYS>ka/tlO sureg ni-a
z.lych wy;ników. Woźnia.k (Start} · 
rzuciła dyskiem 42,80, 400 :n 
Majche!"Ska (LKSl - 1.04,11, t.500 
m Urbańska. (StllJt'lt) 5.02 6, 
sztaJ'eta 4 x 160 m LKS - 4~.5. 
Chłopcy: 110 ppł. KowMsk! 

(MKS Lódź) - 15,8, w dal Sto• 
kow9k.i (LKS) - 7.011 i SlU'P'" 
czyński (LKS) - 7 .03, o.s"C'7.oep 
Berna.ciu.k (RKS) - 60.14, 100 trt 
B'.;; GLKS) - 10,9, 400 m Pac o
rek (Spolem) - 50.4 i sztaf~tą, 
4 x 100 m MKS AZS - 43.1. 
_Dziś. o go>dz. 10.30 d-0koń·Ctęi } 

ll!l.elilils.tT~ • ..,. -



(Dokończenie ze str. 1) 

1abinecie dyrektora naczelnego Huty im. Le
nina mgr. inż. Józefa Błaszczaka wszystko 
biegnie „zwyczajnie". Od wczesnego rana 
narada przeplata się z ustalonymi wizytami, 
funkcje reprezentacyjne wyłączają chwilami
czasem na długo - z bieżących spraw, coś 
trzeba zrobić natychmiast, zaraz i ko-

nfecznie. Są telefony I papierki - w sumie: więcej 
ludzi niż słowa pisanego - wizyty na wydziałach, 
rozmowy, cotygodniowe przyjmowanie skarg i za
żaleń pracowników. Ponad 40 osób spowiada się w 
tych godzinach ze swoich żywotnych problemów ro
boczych i prywatnych. „Barometr" - jak określa ten 
styk z załogą dyrektor - działa. Pozwala odczytać 
atmosferę, zorientować się, jak funkcjonują poszcze
gólne jednostki organizacyjne zakładu. Są wydziały, 
z których nikt nigdy nie przychodzi., są inne, gdzie 
zna się prawie wszystkich. 
Człowiek wyraźnie wysuwa się na plan pierwszy 

dyrektorskich zainteresowań. Przy dużych kwalifi
kacjach załogi kwestie techniczne są bowiem łatwiej
sze, rozwiązują się szybciej. Od strony produkcyjnej 
dyrektor operuje syntezą dnia dzisiejszego i daleką 
perspektywą przyszłości. Myśl zatrzymuje się dopiero 
na połowie lat osiemdziesiątych - jak wtedy będzie 
wyglądać gigantyczny zakład? Na teraz i czas naj
bliższy celem głównym jest kształtowanie organizmu 
społecznego, optymalne spożytkowanie tego, co 
wniósł ze sobą każdy człowiek. 

Z rozkładu zajęć 14-godzinnego - a jednak! - dnia 
pracy i wymiany zdań z dyrektorem wyłania się 
socjalistyczny model kierowania i zarządzania - poz
bawiony wizualnych efektów menażerskiej witalności 
i pewności siebie, fachowej izolacji w kręgu zawodo
wego wtajemniczenia. Model odmienny od utartych 
pojęć i zagranicznych wzorów zachodnich. Oparty na 
podziale zadań, deceniralizacji decyzji i odpowiedzial
.ności. 

DYREKTORSKIE MARZENIA 

Priorytetowe traktowanie spraw ludzkich nawet po 
&pełnieniu wyżej wspomnianych wa~unków nie nale
:i;y do zadań łatwych. Brak jest systemów, które by 
pomogły w ich realizacji, są za to hamulce obiek
tywne i lokalne. Przez wiele lat raczej nie szliśmy 
w tym kierunku - pewna szkoła działania weszła 

w krew i stała się nawykiem. Ciążą nawarstwienia 
biurokratyczne, w toku codziennej praktyki nie 
sprawdza się zasada tworzenia jednolitych systemów 
organizacyjnych dla wszystkich, bez uwzględnienia 
konkretnej sytuacji panującej w danym zakładzie. 

Szczytem marzeń pozostaje związanie wyników eko
nomicznych przedsiębiorstwa ze środkami na ich wy
konanie i wyeliminowanie tym samym subiektywnej 
oceny, a nawet łaski urzędników wyższych szczebli. 
Sformułowaniu tej tęsknoty towarzyszy westchnie
nie - ileż spraw ludzkich rozwiązałoby stworzenie 
takiego systemu działania, w którym sprawdzalny 
rezultat produkcyjny wyrę<)zyłby niedoskonałego 

iczłowieka oceniającego swoich podwładnych. 
Raz jeszcze wróciliśmy do Judzi. Zwykła, codzienna 

praca daje pole do obserwacji psychologicznych, do 
wyodrębnienia w ogromnym konglomeracie społecz

nym załogi cech najcenniejszych, wniesionych i godnych 
dobrego spożytkowania. Równocześnie pozwala szyb· 
ko rozeznać znikomą ilościowo grupę ludzi małych, 
pochłaniających strasznie wiele czasu. Kropla pie
·niackiego ,dziegciu w cysternie miodu jest składni
kiem normalnych, lecz smaku nie dodaje. Jeśli po· 
jedyncza jednostka grozi zgubnym wpływem na ty
siące, należy ją wyeliminować. I trzeba w imię tej 
wyższości racji stanu mieć taką nieskrępowaną moż
liwość, opartą na zaufaiiib do człowieka, który de
cyzję podejmuje. W tych słowach konkretyzuje się 
jeszcze jedno dyrektorskie marzenie o maczeniu po
ważniejszym niż zdawałoby się na pozór. (Z. L.) 

Dawno już nie otrzymaliśmy od naszych Czytelników takiej ilości ~ 
listów, jak po publikacji w „Panoramie" pt. „Smak owocu zakazan!• ~ 
go". Autorzy korespondencji zaprezentowali poglądy - bardzo .s•~ ~ 
czasem różniące, co jest zrozumiałe - na cały kompleks zagadmen ~ 
wiążących się z tematem. To co w ...,.. odauciu było wsp61ne ~ 
nadesłanych do Redakcji listach, t pewllłne, pne1Ryilane potrakto· ~ 
wanie problemów. Wszystkim autor• dzfftkujemr, ie zechcieli ~ 
dzielić się z nami swymi poglądami. ~ 

Poniżej prezentujemy opinie na temat pouczególnych zagadnień~ ~ 
Z koniecz'lości ograniczamy się do fragmentów, gdyi publikowanie ~ 
całych wypowiedzi, niekiedy wielostronicowrch, przekracza możli· ~ 
wości objętościowe gazety. ~ 

Na wstępie czujemy się winni Czytelnikom wyjaśnienie. z faktu, łe przedstawiliśmy 

pewne opinie, zapewne niezbyt znane, ale chyba Interesujące, nie wynlka, że je 
proponujemy do stosowania. Każdy, jak wiadomo, układa życie według własnego 

uznania, poglądów, tradycji środowislrnwych i rodzinnych. Gdybyśmy np. zamieścili 

reportaż o życiu Papuasów, nikt chyba nie stawiałby nam zarzutu, że propagujemy 

ludożerstwo. 

Fragmenty listów publilmjemy bez komentarzy, wg problem6w, Jaklie poruszają. Po 
zakończeniu ich druku postaramy się sformułować wynikaJl\Ce z nich ogólne wnio-

1kl. 

.JEST PROBLEM CZY GO NIE MA? 

Czytelniczka N.n.: Problem wydaje ml 
się trochę wyolbrzymiony. Twierdzenie, 
te zainteresowani nim są niemal wszys
cy, mężczyźni 1 kobiety niezupełnie 

chyba odpowiada rzeczywistości. Sądzę 

nawet, że większość ludzi traktuje te 
sprawy marginesowo, jako przyrodzoną 

konieczność l;>iologiczną. Ci, którzy chcą 

pozostawić po swoim istnieniu jakiś ślad, 
nie mają czasu na pogoń za „owocem 
Eakazanym". 

Czytelnik W.G.: Temat to stary jak 
ludzlcość, ale jak nigdy chyba, na czasie. 

Stały czytelnik: Czytając ten artykuł 

schowałem go przed żoną tak jakoś ma
chinalnie, bo czyż nie może on wyrzą

dzić wiele krzywdy ludziom 7 Nie rozstrzą
sajmy tych spraw, co do których są mi· 
Uony interpretacji. 

Czytelnik A.P. - student. Problem, któ
ry poruszyliście i który traktujecie z hu
morem, jest problemem złożonym o du
żej doniosłości w życiu każdego człowie· 

ka. Kaźcly z nas chciałby być w życiu 
szczęśliwy. Mnie się wydaje, że każdy 
człowiek ma trzy dusze: w głowie, sercu 
I żołądku. .Jeżeli znajdzie zaspokojenie w 
tych trzech miejscach, powinien być 
szczęśliwy. Są i tacy, którym wystarcza 
zaspokojenie jednego z tych miejsc. Nie· 
stety, duży wpływ na te trzy dusze ma 
czwarta. 

O MAL:tEN'STWIE 

Czytelnik WG: W nl'.lszym spoleczeń· 
stwie, wbrew pozorom, ludzie nie pobie· 

nją się z mlrości, bo to czym się kierują 
w małżeństwie można nazwać jak się 
chce ale nie miłością. Milość w naszych 
czasach zostala zmaterializowana do mak
simum, a co gorsza - zwulgaryzowana i 
odarta z tego co najpiękrtiejsze, z roman
tyzmu. 

Czytelnllczka J.F.: .Jak widać, zmierza
my do haremów. Skoro mąż ma mieć 

kilka żon, to po co brać ślub, należałoby 
zlikw;dować instytucję małżeństwa, a w 
rezuUacie podstawowa komórka społeczna 

musi upaść. .Jaka wtedy przyszło§ć pań· 
stwa? 

Czytelnik WZ: Kwestia nudy sklania· 
jącej do zdrad jes.t aktualna tylko w 
malże1\stwach zawieranych pod kątem wi
dzenia wyrachowania materialnego, uro
ku młodości, czy spraw Sflksualnych. 
Tam zaś gdzie małżeństwo kojarzy praw
dziwa miłość, niebezpieczeństwo nudy nie 
istnieje. O przeżyciach małżeństw kocha
jących się nie kochający nie mają na
wet zielonego pojęcia. Małżeństwo powin
no mleć cel, do którego dąży usilnie, 
wspólne zainteresowania itp. Zyi,ąc w 
obecnym zmaterializowanym świecie, sza
lonym tempie, ciągle się spieszymy, 
wszystko robimy szybko, żeby nadążyć, 

żeby nie zostać w tyle, byle nas ktoś nie 
ubiegł, nie zrobił czegoś szybciej, nie za
garną! dla siebie tego, co w naszym mniema 
niu najlepsze. I wtedy zapominamy, że są 

rzeczy i sprawy, które nie dadzą się zro
bić szybko i dobrze i to się odnosi 
przede wszystkim do małżeństwa. Kiedy 
już osiągniemy „metę" w tym wyścigu, 

to jest dom, żonę - męża, samochód, 
itp. 1 mamy trochę ' czasu popatrzeć co 

~ 
„„„„L'm„IK'!~~N!~N~~~""~""~~S""~""~~ 

wygrall•my1 dochoddnW do wniosku, te 
W&zY$tkO lub prawie wszystko co może 
saspokold nasze potrzeby materialne. 

NatomtHt najwatnlejszą dla nas, naj• 
Slłotn!eJSZll rzecz w tym wyścigu do 
azczęłcia straciliśmy z oczu. Nie widzie· 
ltlllmy, nie znall•m:v, lub prawle nie, dru• 
11e10 człowieka, naszego partnera, z któ• 
rym zł!łCZYllśmy się szybko po drodze do 
mety. I co wtedy jeżeli okaże się, że 
popełniliśmy omyłkę? O ile cenimy sobie 
(Jak jest w większości przypadków) te 
wszystkie zdobyte dobra materialne i je
steśmy zbyt tchórzliwi, żeby zaczynać od 
poczatku. powstaje w nas dusza psa 

• ogrodnika. 
.Jeł.ell mamy odwagę zacząć od nowa 

robimy to prteważnie znowu źle, popel• 
niamy 1&ary bląd, tzn. spieszymy się. 

Cz31ebdlr .B.: Człowiek współczesny 

tle sobie radzi w małżeństwie. Wybór 
współmalionków dokonywany jest czasem 
przypa4kowo pod wpływem impulsu, pod 
wpływem złudzenia. W wyborze dominu• 
ją współcześnie względy emocjonalne, Re• 
fleksja - w powszechnym odczuciu 
zdaje się rozwiązać fundamentalny 
motyw małżeństwa - uczucie. A jednak1 

jak wykazuje doświadczenie, milość wza• 
jemna jest warunkiem koniecznym; ale 
niewystarczającym. Aby przeżyć romans 
w małżeństwie, co jest jedną z głównych 
treści małżeńskiego pożycia, obecnie mu• 
si być speł.nJonych wiele warunków. .Ted• 
nym z takich warunków jest przyjaźń 

między małżonkami, współdziałanie, roz• 
wój osobowości obojga partnerów. .Jed• 
nym z takich warunków jest także po• 
trzeba lojalności, prawdomówności 1 wier• 
n ości małżeńskiej. · 

A może małżeństwo grupowe jest jedną 
z propozycji współczesności? Małżeństwo 

jest sztuką trudną. Człowiek współczesny 

musi się dopiero tej sztuki na uczyć. 

W NASTĘPNYCH NUMERACH: O 

WIERNOSCI, MILOSCI, WYCHOWANIU, 

SPRAWACH STARSZYCH PANOW, PRZY· 

CZYNACH NIEPOWODZEŃ, RECEPCIE 

NA SZCZĘSCIE I INNE! 
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Nie znane sensacje li Wojny SwlatoweJ •Nie znane sensacje li Wojny Swiałowe) 

Wśród wielu odnotowywanych już przez 

kronikarzy li wojny świato'ł'.'ej szaleńczych 

pomysłów Hitlera znalazł się zupełnie nie 

znany szerszej opinii publicznej jego za· 

miar ograbienia Watykanu i uprowadzenia 

papieża. 

25 LIPCA 1943 R. NIEMIECKI SZTAB GENERALNY OTRZYMAL ALARMUJĄCE WIESCI 

Z Wt.OCH, BENITO l\IUSSOLINI, „WODZ NARODU", PRZYWODCA FASZYSTOW Wl.OSKICB 

ZOSTAL UWIĘZIONY, Wl.ADZĘ PRZEJĄL MARSZALEK BADOGLJO, KTORY W DNIU 

8 SIERPNIA TEGOŻ ROKU OGLOSll. BEZWARUNKOWĄ KAPITULACJĘ Wt.OCH WOBEC 

WOJSK SPRZYMIERZONYCH. SLYNNA „OS" BERLIN - RZYM - TOKIO PRZESTALA 
ISTNIEC. WALCZĄCY Z HITLERYZl\tEM SWIAT ODETCHNĄI. Z ULGĄ. 

W odpowiedzi na to posunięcie Hitler wy. 
dał rozkaz zajęcia Wioch przez wojska nie
mieckie. Batalion „specjalnych oddziałów spa
dochronowych SS" (SS - Fallschirmjaeger

.Sonde.>rkommando) pod dowództwem Otto Sko-
rzennego uwolnił Mussoliniego. Tymczasem 
pierwsze desanty sprzymierzonych lądowały 

już w Kalabrii. Rozpoczęła się kampania włos
ka. W 10 dni później w dalekim „ Wilczym 
szańcu" - polowej kwaterze głównej Hitlera 
na Mazurach - szczupły mężczyzna w czarnym 
mundurze prowadził korytarzem zmęczonego, 

zakurzonego przybysza w mundurze general
skim. SS-Obergruppenfuehrer I General der 
Waffen-SS, Karol Woli!, od pięciu dni zajmu
jący specjalnie dlań stworzone stanowisko 
„naczelnego dowódcy SS i policji na obszar 
Włoch" przybywał na rozkaz Hitlera, aby zdać 
sprawę z sytuacji w Italii. W drzwiach Him
mler - on to bowiem przyjmował generała -
odwrócił się: „Fuehrer będzie mówił z panem 
osobiście i bez świadków. Proszę wejść". 

Hitler obrzuci! generała uważnym spojrze. 
niem. Znał go dobrze i często widywał, 

Wollf bowiem od 1936 r. pełnił funkcję sze
fa sztabu Himmlera, zanim nie został w 
1939 r. mianowany osobistym oficerem łącz
nikowym Himmlera w kwaterze głównej 
Fuehrera. Na stanowisku tym zyskał nieogra
niczone zaufanie Hitlera, wyrażające się co
raz to nowymi urzędami • i odznaczeniami. 

• Wollf skazany został po wojnie na 15 lat wię
zienia za „działalność" w Treblince. 

Teraz Fuehrer miał dać nowy dowód tego 
zaufania. 

- Rozmowa nasza ma być utrzymana w ta
jemnicy, jedynie Reichsfuehrer SS może c:i 
niej wiedzieć. Rozumie pan, generale1 -

- Tak jest., mein Fuehrer. 
- Rozkazuję, aby w ramach odwetu za nie-

słychaną zdradę Badoglio zajął pan ze swy· 
mi oddziałami Watykan, zabezpieczył I wy. 
wiózł jego archiwa i skarby sztuki, zaś pa
pieża wraz r: członkami kurii przewiózł na 
północ, do regionów zajętych przez oddziały 
wierne Mussoliniemu. Nie życzę sobie, aby 
papież wpadł w ręce aliantów, czy też dos
tał się pod ich wpływ polityczny - już te
raz Watykan jest gniazdem szpiegów i ośrod

kiem propagandy przeciwko narodowemu so
cjalizmowi. Później, gdy sytuacja militarna 
i polityczna ustabilizuje się, osadzimy papie
ża w Niemczech lub w Księstwie Lichten
stein. Jak szybko może pan wykonać roz• 
kaz? 

Zabierze to sporo czasu, mein Fuehrer. 
Trzeba nie tylko starannie dobrać oddziały 
wojska, łi.le również wyszukać specjalistów, 
którzy zajmą się zabezpieczeniem skarbów 
Watykanu. Nie może to być przecież byle 
kto - musz11 znać j~yk włoski, ale również 
I łacinę I grekę. Myślę, ie potrwa to mini• 
mum 6 tygodni. 

- To bardzo długo. Proszę skoncentrować się 
wyłącznie na tej akcji i co dwa tygodnie oso-

(Da.l&z.,Y ciąg .na s.tr. 5) 
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~ INACZEJ WYOBRAŻAŁEM SOBIE TĘ WIZYTĘ W ~>~' 
~ ZAKŁADACH PRODUKUJĄCYCH Sł.YNNE Pł.YTV. S 
< SUPRAPHONU: TROCHĘ JAK NA KONCERCIE, TIW-

il CIIĘ JAK W Sl'UDIO RADIOWYl\I, '.l'ROCHĘ .TAI< 
W SKLEPIE, CZY WEDŁUG WARSZAWSKICH SZUM-
NYCII OKREŚLEŃ - W „SALONIE" MUZYCZNYM. 
TYMCZASEM WSZYSTKO WYGLĄDAŁO NA POMYi:·-. 
KĘ. 

~ Z"''''litmy ~ m•l~ojoo~•bo! ~ 

- Gdybyśmy tak mieli kamerę i nakręcili 
film, ą potem pokazali go w 11aszcj TV, 
nie precyzując gdzie toc.1:yla się akcjn to 
nikt chyba nie odgadłby, że byliśmy na 
dansingu w samym sercu Syberii. .. 

Byliśmy więc na dnnsingu w irk.uckim 
hotelu „Angara". Dobiegała wtaśnle go
dzina clwudziesta. W Polsce hejnal obwie· 
ścil niedawno clwunastą. Bawi nas jeszcze 
tu sumowanie straconego czy uzyskanego 
czasu ... Tuta.i już do tego przywykli. Ra
no na lotnisku zaczepili mnie przy ba
rze dwaj „tubylcy'', żeby powied~ieć jak 
Im bardzo smutno z powodu przcgranP.j 
ZSRR w hokeja z Czechosłowacją. Mecz 
ten oglądała cala Syberia... o trzeciej w 
nocy. 

Hotel „Angara" jest najlepszym aktual
nie hotelem w 11·1rnck.u. Dansmg talcże 
'"ięc był odpowiednio etrogi. Zclziwila n.ts 
dlat~;;u liczna gromada młodzieży. Wia
domo przecież, że młodzież ni!l"dY i nig
dzie nie ma za dużo 1>icni<:dzy. Młodzież 
męska - raczej krótkowlosa, mniej niż 
nasza „po1nzebierana'' w serdaczki, ko
ronkowe żaboty i liberie - spokojniej 
ubrnna. Dziewczęt" naturalnie bardr.iej w 
strojach „post~powe". A wli:c mini, ml· 
di, modne spodnie oraz wszystkie dodntkl 
nie różniące ich od naszych panien. Nie 
brak na da11singu także i podobnych chy
ba do slPble na całym świecie, panów I 
paf1 na delegacji. Siedzą sobie niby przy 
kolacji a każdy ma w sobie coś takiego, 
co z daleka wskazuje na służbowy charak
ter posllku. Grupa niemała. Z tym, że tu· 
taj delegacja to poclróż nie 300 ale 3000· 
kilometrowa. 

Klr<ly młodzlei hasa na p:\rklecle starsi 
siedzą przed telewizją w domu, odpoczy· 
wając po najmodniejszej tutaj rozrywce -
po polowaniu. Polowanie to temat, do 

którego się stale powraca w towarzyskich 
ro~mowacb. 

- Aliha Władimirowna - radzili mi ko
ledzy syberyjscy - proszę przyjechać w 
lipcu, „pajdiom w tajgu, uhijom andratu" 
to będzie czapka dla męża. Nie wiem o
czywiście co to jest andrata, ale na pewno 
ma cenne futro - bo barany według tutej
szych kryteriów to nie futro. Co innego so
bol. Nawet nie barguziński, ale zwykły. So• 
boi barguzlński - to niezmierna rzad· 
kość. Na aukcji w Leningradzie za jedną 
slcórkę sobola barguziuskiego dostaje 
się ponoć rublową równowartość 
„i\Ioskwicza" ! Za dużo palców u jednej 
ręki, by zliczyć kobiety mające płaszcze 

z soboli barguzińskicll. Z tych samych, 
których wypchany przedstawiciel ozdabia 
muzeum w nadbajkalslciej Llstwiennicy ..• 

Starzy więe oclpoczywają po polowaniu 
czy łowieniu ryb w przerębli. Poprzednie
go dnia zaglądaliśmy na Morzu Brackim 
do takiej przcrr,bli a dzisiaj pijąc wodę, 
po erywańskiej podobno najlepszą w 
ZSRR, czyli bajkalską, siedzimy na dan
singu w „Angarze" ga.p1ąc się na tań
czących. Usiłujemy zgadnąć kto jest kto -
kto Rosjanin, kto - Buriat, kto - Tatar, 
kto - Ormianin. Siedzimy I zazdrościmy 
z całego serca koledze z tamtejszej ga
zety, który opowiada nam, że kilka lat 
temu odkryto w Jakucji - tuż „za mie-
dzą" - osadę zamieszkałą przez Judzi, 
którzy nie wiedzieli, że Istnieje władza 
radziecka, a którym przewodził szaman, 
Co za frajda dla etnologów: 

- Byłeś7 - pytam. 
- Bylem. 
- No i co? 
- Nic. 
- Rozmawiałeś z nimi? 
- Oczywiście. 
- Po jakiemu? 
- Po czukocku. 

NIEDVSKREC"1E 
W końcu ubiegłego roku w lasku pod 

Sztokholmem rozległ się strzał rew..il
werowy. Wkrótce przechodnie znal2"z1i 
zwłoki samobójcy, Był nim 47-ietnl 
Mare Wallenberg, dyrektor najpotc;ż· 
niejszego banku szwedzkiego „Enskil
da-Bank". I może uwierzono by w ofi
cjalnie podawany motyw targnięcia s!ę 
na życie - przepracowanie - gdyby 
nie wiedziano o innych okolicznościach. 

Samobójstwo w lasku pod Sztokhnl· 
mem przypomniało opinii publicz.nej 
podobny fakt sprzed 40 lat. Wiosną 
1932 roku w paryskim mieszkaniu ocl 
strzału rewolwerowego zginął „król 
zapałek" !var Kreuger, szwedzki poten
tat, którego imperium dostarczało 60 
proc. światowęj produkcji zapałek, 
władało Skandynawskim Bankiem, wie
loma fabrykami i kopalniami. Właśct· 

się z interesów prowadz.onyc'!I w czii• 
ste pierwszej wojny światowej ze wszy
stkimi walczącymi krajami. Natv.:b• 
miast po śmierci Kreugera konkurenci 

Echa dwu 
strzałów 

wie nie ustalono, czy spust rewolweru przystąpili do rxidziału pozostałych po 
nacisnął sam deńat, czy też ktoś inny. nim łupów. Znaczną część przejęli wła• 

- Ty umiesz po czukocku? (Nasz kolega 
pochodzi z Białorusi, ocl nas się dowia• 
duje, że nazwisko ma polskie). 

- Umiem. 
Patrzymy na niego, jakby wróc!J z 

księżyca przed chwilą. Dowiadujemy się, 

że bodajże w ubleglym roku chciał wró· 
cić do owej jalmckiej osady, że dwa ty· 
godnie czekał na odpowiednie warunki do 
lotu samolotem. I się nic doczekał. My 
się też nic doczekamy. Zresztą program 
nasz nie przewiduje wycieczki na daleką 

północ do osady, gdzie Jeszcze niedawno 
myśleli, że panuje car. 

Sled,;imy więc na elega.nckim dll!Ilsingu 
nad wyszukanymi potrawami l szkoda 
nam nie tylko jakucltiej zagubionej osa· 
dy, dok>\d nie dotarliśmy, ale także l tro· 
chę nadbajkalskiej stołówki pracowniczej, 
gdzie poprzedniego dnia jedliśmy wspa
niałą uchę, slucbając śpiewów całej gru• 
py, z jakiegoś wydawnictwa, która tam 
przebywała na kursokonferencji. To, te 
śpie\vali znaną pieśń o „swiaszczennym 
Bajkale" zasugerowało nam, że pleśń ta 
ma coś wspólnego z naszym „Góralem" ..• 
Tu rozgorzała dyskusja: kiedy Baj kal jest 
ładniejszy - zimą, latem czy wiosną? -
„Kto na Bajkale nie bywał, tot Sybira 
nie widal" - mówi ichnie przysłowie. 
Myśmy „bywali" w końcu kwietnia, kiedy 
Bajkał był jeszcze zakuty lo<lem, kiedy 
w Jodzie tkwiły wbite po pierwszym mro· 
zie sosenki wyznaczające drogę na dru
gą stronę jeziora. Dyskutanci pogodzili się 
w końcu wspólnym wnioskiem, że naj
pierw trzeba by<'! latem, kiedy Bajkał naj
piękniejszy, a potem można także ł zi• 
mą. Najlepiej zaś cały rok, 

A, PONIATOWSKA 

cja w pewnym sensie powtarza, się. 
Wśród drunniemanych przyczyn samu
bójstwa w lasku pod Sztokholmem wy
mienia się przede wszystkim fakt, że 
„Enskilda Bank" przygotowywał się do 
fuzji z Bankiem Skandynawskim, co 
w znacznej mierze ograniczało władzę 
Wa,llenbergów. 

Jednakże ani strzał w Paryżu ani w 
lasku pod Sztokholmem nie zahamował 
postępującej koncentracji kapitału. No
wy. działający od stycznia 1972 r., bank 
„Skandinaviska Enskilda Banken", kon
troluje ponad 70 proc. wielkich szwedz· 
kich zakładów przemysłowych, panuje 
nad 80 proc. akcji na giełdach. Przed
siębiorstwa, pozostające pod pieczą teqo 
banku zatrudniają pół miliona pracow• 
ników w Szwecji i 200 tys. za granicą. 

Coraz głośniej rozlegają się w Szwecji 
glosy postulujące ograniczenia panowa· 
nia wielkiego kapitału i nacjonalizację 
wielkich banków. I słusznie stwierdza 
sztokholmski dziennik „Aftonbladet:" 
„ Władza z:odzi•oy Wallenberg.ów nie zgł· 
n1e przez żadne prywatne tragedie". 

schowanej w bocmej uliczce miasteczka Lodenice. (WiP· 
cfe, gdzie to jest? W powiecie, czy - jak mówi się w 
Czechosłowacji - w okresie Beroun - na zachód oci 
Pragi, w stronę Pilzna). Do tego fabryczne budynki nie 
dość że niepozorne, sprawiały na pierwszy rzut' o'<a 
wraźenie zachowanych z XIX wieku, prymitywnych 
warsztatów. 

~ A przecież pomyłka dotyczyła tylko nazwy. „Supra
~~ phon" to największe z trzech wydawnictw muzycznych 
~< w Czechosłowacji, a i:iie fabryka. Wydawnictwa te, na 
1{',~~ podobnych zasadach, Jak nasze wydawnictwa literackiP-

' - decydują o tym, co i w jakich zakładach zostan 'e 
w muzyce „ wydane" i opracowują dzieło muzycrne, 
nagrywają je według wszelkich artystycznych reguł i 
powierzają fabryce „do druku", czyli do sporządzania 
płyt. 

„Król zapałek miał jednak wiele kło- śnie Wallenbergowie. 

~ ~~i:nr~i~~~~,;~~;ru1mnu0u0,mmurumnoomYniilmu.mnn•mmum 
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A płyty - znane szeroko i cenione dla swej jakości, 
plyiy z naklejką „Supraphon" - powstają właśnie tu 
I tylko tt1. Lodenice są bowiem obecnie jedyną w Cze , 
chosłowacji fabrykq płyt. 

' 

W Goerl itz na grupę polsk'ch 
dz iennikarzy oczekiwali koledzy 
po piórze z NRD. Po serdecznym 
pow itaniu ruszyliśmy autoka-

~ IĘ 
Wbrew pierwszym wrażeniom wcale niemałą ani tym 

bardzfej paestarzałą. 
W ciągu roku wychodzi z fabryki w świat 11 mili()• 

nów płyt w tym 2/3 - to płyty ,,normalne", długogra· 
jące. Wśród wypuszczanych na rynek nowych tytuiów n - decydującą wiqkszość stanowią nagrania „suprapho 

"< nu''. 
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rem i około południa wysiedliśmy w 
Bautzen - dużym skupisku mniej
szoś~i narodowej - Scrbo-Łużyczan. 
Przed budynkiem Związku „Domo
wina" dziewczęta w strojach ludo
wych powitały nas chlebem i solą . a 
potem przez godzinę trwała miła po
gawędka z gospodarzami. 
Łużyczanie, których liczbę określa 

się na ok. 70 tys„ pielęgnują swoje tra
dycje kulturalne i językowe. Pororn
mieć się z nimi można bez tru'.lu. 
Wystarczy wyraźnie wypowiadać zd11.
nia po polsku i uważnie słuchać r oz
mówcy. Trudno też zabłądzić w Bu
dziszynie, gdzie każda ulica ma dwie 
nazwy - jedną niemiecką, a drug1 
łużycką, którą łatwo zrozumieć. 

Fritz Boehme - ra<lny miejski, sto
jący na czele niedawno powstałeg:> 
komitetu drezdeńskiego do spraw lu
r ystyki i kontaktów zagranicznycn 
nie taił, że Drezno przeżywając co 
rok większy najazd turystów - ma 
ograniczone warunki noclegowe. 3 ty;-;. 
miejsc w hotelach i 400 kwater pry
watnych to przysłowiowa kropla w 
morzu potrzeb. Wprawdzie już n ~e 
dlugo zwiększy się ilość noclegów na 
campingach. które mają powstać tak
że przy restauracjach, ale i to nie 
rozwiązuje sytuacji. Ostatnio do dz ' .i• 
łów informacji przyjęto sporo penc
nelu władającego językiem polskim. 
Drezno cierpi jednak na brak ok »n 
6 tys. rąk do pracy i to daje się od
czuć również w usługach turystycz
nych. 

~<' Czas między zamówieniem, a jego realizacją wynosi 
~~ 6 tygodni dla płyt długogrających, a 4 tygodnie - lila 

U 
małych płyt. Gdy trzeba, i gdy zamówienie zrealizowal1E' 

c ma być w mniejszym nakladzie - Lodenice dostarczają 
na rynek nowości także i w ciągu jednego dnia. 

\'lydawalo się, że nie znajdziemy muzyki w muzycr.· 
nej fabryce. Podobno nawet kontrolerzy techniczni, ldó· 
rzy w kabinach ze słuchawkami na usz-ach sprawdz:iją 
jakość płyt, właściwie nie słyszą muzyki - kontr<Jla 
nie dotyczy przecież wartości muzycznej, a spraw tech
n icznych: czy nie ma szmerów, zgrzytów, uszkodzeń ... 

:f5 Ale w sercu fabryki - w pomieszczeniu, gdzie po. 

ł
~~ wstaje płyta --;- matka, „puszczo!1o nam" przygotowa'lą 

, chyba specjalnie na użytek zwiedzających taśmę. Byl 
~ na n ie j jeden utwór muzyczny utrwalony wedlug róż
, nych technik sporządzania płyt. Od zgrzytliwych. por.v
~ tywkowych dżwięków muzyka stopniowo sz!.achetmała 

PtYTA ... 
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n nabierała barwy, dźwięku, głębi, aż wreszcie ogarni;ła fi 

~ 
nas czystą, pełną melodią stereofonicznego wspólczesnPg(• ~ 
nagrania. ś 

Tak brzmią dzisiejsze płyty. Ich dźwięk doszedł prak- ~ 
tycznie do doskonałości. Na demonstrowanej zwiedzają
cym taśmie chyba już nie nagra się dalszej melo:i1;, 
Potrzebna bqdzie inna taśma. 

Bo plyty w Lodenicy przemawiać bc;dą wkrótce n:e 
tylko dżwi(?kiem - także i obrazem. Fabryka przygo
tc,wuje się już do rozpoczęcia produkcji płyty wideo. 
Nawiązano porozumienie z firmą NRF-owską, gdzie w 
1973 r. ruszyć ma 'wstępna produkcja .,telewizyjnych" 
płyt. Dyrektur lodenickich zakładów twierdzi, że w cią
gu pięciu l•t także i czechosłowacka fabryka płyt sts.· 
nie się p0V1oażnym producentem czarodziejskiej - wytla
wałoby się jeszcze przed dzies ięcioma laty - płyty. 

M. G. 
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W drodze do Drezna zahaczyl:śmy 
o tzw. Dolinę $mierci koło Kostrzyc. 
Przed 2 laty postawiono tu pomnik 
na którym umieszczono napis w 
trzech jqzykach: łużyckim, polskim i 
niemieckim - „cześć pamiqci pole
głych w walce przeciwko faszyzmowi 
w kwietniu 1945 r. żołnierzy pol
skich. Ich ofiara jest dla nas wbcz
nym ostrzeżeniem". 

Na trasie do Drezna w łużyckiej 
restauracji w Malszwicach uraczonu 
nas weselną, kwaśną polewką, która 
do złudzenia przypomina rosół z la
nym! kluskami i kawałkami szynki. 

Obecne Drezno zaskakuje swym 
nowoczesnym kształtem. „Floren~~a 
północy" zniszczona niemal doszcz.;'
nie 13 lutego 1945 r. przedstawia się 
dziś z wieży ratuszowej jako wiel
kie współczesne miasto. „Jutro" Dre
zna można wyobrazić sobie na pod
stawie ogromnej makiety, mieszczą
cej się w Muzeum Historii Miasta, 
gdzie zresztą. jak głosi przewodnik 
po polsku, można w naszym języku 
wysłuchać prelekcji 

W ciągu trzydniowej wyciec1ki 
zwiedzaliśmy m. in. schronisko młc•· 
dzieżowe w Hohnstein oraz przeuro
czą Górę Bastai, z której roztacza si~ 
niezapomniany widok na masy-.\ y 
skalne i bląkitną wstęgę rzeki. Wrr:
szcie krótki oddech w Jansdorf -
ośrodku wypoczynkowym związków 
zawodowych, takim NRD-owskim 
FWP - skąd autem w godzinę by
liśmy z powrotem na granicy w Zgo
rzelcu. 
Najważniejszy wniosek z rekone-

sansu: turyści wybierający się do 
NRD, nie będą tam mieli trudności z 
wyżywien;em i przewodnictwem. nR
tomiast n iestety mogą liczyć wyłąe1-
nie na własne siły w zdobywarna 
kwater. Pomocą byłoby może nawią
zanie poro zu mienia między poszczt>
gólnymi zakładami pracy czy instylu
cjam1. Dobrymi przykładami służą tu 
zakłady ze Sląska, które na wlasn4 
rqkq organizują wym'anę wczasów »J 

swoich ośrodkach. Bo zakładowe oś
rodki wczasowe w NRD wykorzystv
wane są tylko w 60-70 proc: 

WACŁAW A KASPRZAK 
Foto: K. NIEMIEC 

PRZE.JSCIE GRANICZNE 
W ZGORZELCU 



GawędlJ o lls1qżkoch ' I l 
ANDRZE0 :JÓŹWIAK Słowa te wyszły spod pióra poety wybitnego, które-

LATO w MIESCIE 

I
mprezy artystyczne organizowane w ramach Jarmar• 
ku Łódzkiego „DL" oraz plenerowy koncert laureatów 
Festiwalu Muzyki Estradowej dowiodły olbrzymiego 
zainteresowania mieszkańców naszego miasta taką 

go już w pierwszych dmach wojny zaoiła bomba hit
lerowska. Józef Czechowicz - bo o nim tu mowa -
pisał takie wiersze, o których się mówi, że można 
czytać je stale. I chociaż już sporo czasu upłynęło od 
wydania jego „Wierszy wybranych" przez PfW, w wy
borze Tadeusza Różewicza myślę, że warto czytelni
kom przypomnieć tę twórczość. 

Artystyczny i moralny autorytet Czechowicza dla 
pokolema poetyckiego lat trzydziestych był oczywisty. 
Jego wiersze z lat 1934-1939 uznane zostały za poezję 
dającą najlepszą miarę swoim czasom, za model gad- ... 
ny naśladowania. Krytyka zaliczyła go do rzędu 
awangardy poetyckiej. Jego młodzieńcze wiersze cha
rakteryzujące się brutalizowaniem rzeczywistości, 
pochwałą potęgi i szybkości, jaskrawą erotyką, pow
stały w kręgu poetów, którzy już w 1923 -r. pisali: 
„Przekreślamy ~puściznę ducbDwą SlDwaokiego. Zjadaczy 
chleba bić w mo.rdę, jeśli ich w aniołów pnerobić nie 
można?u. 

Liryka Czechowicza z pierwszych tomików nosi na 
sobie ślady wszystkich działań ówczesnej epoki. Wizja 
cy:vilizacji technicznej, kult szybkości, wynalazków, 
miasta, pojmowanie człowieka jako maszyny. 

Podnoszono już Czechowiczowskie przeniesienie za
sad budo'il'.Y. obrazu u kubistów na obraz poetycki. 
I rzeczy.w1s~ie, we wczesnej poezji Czechowicza naty
kamy się ciągle na kwadraty, romby, linie i kraty. 
W tych kubistycznych wierszach widoczna jest troska 
o obraz świata i przedmiotu widzianych w przestrze
ni, w kształcie uporządkowanym według lol(iki - linii 
i bryły, przy całej krzykliwości rytmu, szybkim i nie
regularnym tempie, naśladującym tempo współczesne
go życia i miasta. 

Po kilku latach, kiedy wiara poety w cywilizację 
uleg.la .załamaniu, szukać będzie oparcia w spokojnych 
m1CJsk1ch zaułkach, małych miasteczkach, w kołysan
kach, w wierszach o matce. W tej „ziemi obiecanej" 
poety rządzą prawa dobroci i łagodności. Przeciwwa
gą jest inny świat - świat śmierci, zagłady i kata
strofy. Z czasem stanie się on coraz bardziej dominu
jący i nada ton całej jego liryce. Obrazem świata sta
nie się rzeka jako symbol zmienności i niepokoju, 
rzeka ukrytych wirów, która ko11czy się nie spokoj-
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nym rozlewiskiem, ale wodogrzmotem i katastrofą. 
Powstają wi~rsze z oczarowania śmiercią, z fascyna- u 
cJi ciemnym światem. Swiat sielanki rzadko kiedy 
ostaje się wobec katastrofy. I 'ł{.Ówczas rodzi się nowa 
wizja Czechowicza, mit słowa, muzyki i poe1ji, Tam 
szukać będzie punktu oparcia. - • 

.Jego. ulubi-Onym cytatem z tego okresu Jesł powled?.e• .(1) 
nie Rimbauda, że poeta p<>winien tworzyć nowe kwiaty, 
nowe gwlawy, nowe ciała, n&We narzeeza a więc stwa-
rzać świaA:, Smierć, która obecna była w 'poezji Czecho-
wicza, dOISlęgla go we wrześniu 1939 r. Zginął wielki po- ~ 
eta, ale dmś m<>Żetpy sięgać po Jego pit;kine, bogate wier• 
aze. 

• * • 
Apelował kiedyś Gombrowicz do ludzi zajmujących :J 

sic; krytyką, aby pisząc recenzje liczyli się „z ludźmi 
ciężkiej pracy, niewielkich dochodów i odmiennej 
struktury duchowej", tzn. z twór~ami. Przypomniały 
n11. się te słowa po gorącej dyskusji ze znanym w La- '< 
dzi artystą, który prezentował obcą mi zasadę - by 
tak rzec - estetyczno-etyczną. Otóż wychodząc z za-
łożenia. że recenzent może ostrymi sformułowaniami 

3 wywołać u twórców stressy i zniszczyć ich moralnie, 
opowiadał się za krytyką !~godną, chwaląca. sto~ująrą 
świadomie „taryfę ulgową". Przy czym, jak mi wy-
jaśnia! dalej, te zasady dotyczą wyłacznie ludzi już 
z dorobkiem, steranych w bojach artystycznych. Ta 
metoda głaskania twórców może, jego zQ_aniem, by/> 
stosowana nawet wtedy, kiedy recenzent przekonany 
jest o nicości dzieła. Młodych i prężnych można nato· 
miast chlastać piórem bez opamietania! · 
Ponieważ po niedawnym FeSttlwalu Poez.ł! zarzucamo ml 

tu 1 ówd7.ie noesprawiedliwość ocen, kalanie przed .,obcy
mi" łódzkiego gnia-.d;>. ba n&wet zapędy likwidatOł"skie, 
clwialbym stw.lerdzić wyraźnie, że w moim przekonaniu 
kierowanie się wyłl\cimie dobrym sercem - uwzględnia
jącym m<>men.tv zawarte w gotnl>rowio10'\Vskim apelu 
1 wypo.wiedzi mojegD parmera w dys.kusli - prowadzi 
na man&Wce i ml\IO ma wspólnego z rzetelnościa. Cieżka - • 
praca litera.ta. którą .sza.nuJe, nie jest również wystarcza
jącą wa.rtością pozytywną, przed którą należy kornie 
.~chvlić ffl-O<wę i schlebiać. Brak tu miejsca na doktad
nie.ls•ze rozwa.żania, ale nie mogę S-Obie odmówić nnY
jemn<>ścl zacytowa11ia blisldch mi "łów wybitnego filozo
fa Benedetto Crocego: .,A.l't:Vścl albo są wo·bec krytyki 
uniie'l-1, pokoml, ui:necZ<nieni i uprz<'d?.ający w pochlPb
stwach. choć w głębi d·US'ZY siię nią hrzydza - albo też, 
je.§li nie są przez nią uznani czy też - grly wrodzona 
dama nie poo;woli im p0>ni7.yć się do nie.o;q,c.zerego s1u;.a1-
stwa. wystęnufA pr:>;edw krytyce odma.wiając jej poży-

CD ..., 
:J 

. tecrnośel. przekli.na.iąe ją i uragajac ... jPst .iasne. że iak -• 
bdPn kr:vtyk nie mDże :zrobić artysta c.»lowiPf<a. ktlir:v 
artystą niP .1est. pod,,.hniP żaden kr"tyk nie może - Jest 
to niemożliwo4ć metatfa.vo:zna - unicestwić a.rtvstv. ktli-
ry naprawr!ę jest artystą, ttle m<>Że go pok<>nać ani na-
wet zranić''· ANDRZE.J HAMPFL 

11mmm1AllUllUlllUllllllllllllllllllllHA 
2ł ROLE W JEDNYM FILllllE 

Radziecki akt<>r Igor I!Jlńskl 
ustalił rekord chyba nie do po
bicia. w jednym tilmlc rra ai 
24 postacie. Jest to tym trud
niejs.,,e, że, jak sugeruje tytuł 
„ Te różne, różne, różne, nva„ 
r7e ... ". aktor nie t~'lko bę,17.iP 
musiał zmieniać cluraktery1a
cJę, ale ta'<że zagra& 2ł Judzi o 
różnej psychice •. 

RARYTAS 
DLA NUl\IIZJ\JATYKOW 

Ra.dość wśród numizmatyków 
vrlo;kirh wzimdzila wydana tam 
seria medali z port.retam.i sław· 
nych Judzi filmu Jeden medal 
bedzie się pDja~vial na rynku 
co miesiąc. Portiret będzie opa
trzony krótkim komentarzrm 
pióra Gi.an Luigi Re>ndi - dy
rektora festiwalu film{)lwego \V 
Wenecji. 

NA.JWIĘCEJ ZAROBILY 

Na czele listy filmów. które 
odniosły największe sul<cesy ka
se>we od początku lstnltm1a fil
mu dtwiękowego w USA I Ka
nadzie, uplas-o.walo się „Przem1-
nęlo z wiatrem" Victora Fle
minga - 7ł mln dol. dochodu. 
Kiczowaty „Ben Hur'' W. Wy
lera! - 40 mln, a „l\ly Fair La
dy'• G. Cukora - 32 mln. Naj
bardziej kasowym filmem eu
ropejskim jest w dalszym ciągu 
szwed7..:....1<i "Jestem ciekawa„ 
Vilgota Sjomana, który uzyskał 
8 i pól miliona dolarów. 

właśnie formą rozrywki i niedzielnego relaksu. Zbliża się lato 
i już czas nojwyższy pomyśleć o koordynacji imprez, propo
zycjach artystycznych, personalnym układzie grup estrado
wych, które w miesiącach letnich prezentować będą swe pro
gramy w muszlach koncertowych miejskich parków. 

Za miesiąc znajdziemy się w szczytowej fazie akcji „Lato 
w mieście". Pamiętać więc należy :izisiaj o kilku najważniej
szych sprawach. Przede wszystkim o przygotowaniu muszli 
koncertowych, scen, estrad, zabezpieczeniu dla publiczności od
powiedniej ilości ławek itp. Nie chciałbym się powtarzać (pi
sałem już o tym w latach ubiegłych) bo jak długo można 
zwracać uwagę na fakty, iż masowe imprezy plenerowe adre
sowane do setek tysięcy łodzian, są równie ważne - moim 
zdaniem - jak np. Łódzkie Spotkania Baletowe. 

Przepraszam, jeśli znów kogoś obraziłem, ale gdy kultura 
rozrywkowa, relaksowa, dająca odprężenie i wypoczynek -
me będzie przygotowana artystycznie i organizacyjnie, to kie
dyś ogarnie nas znużenie i rezygnacja. A przecież mamy w Lo
dzi dobrych wykonawców, których u:iział w masowej akcji 
„Lato w mieście" gwarantuje rozrywkę, poziom artystyczny 

r 

! świetną za ba wę; Zofia i Zbigniew Framerowie, Krzysztof 
Cwynar, żeńska grupa wokalna „Pro-Contra", Łucja Wierzbiń
ska, Tadeusz Woźniakowski, radiowy zespół wokalny „A Vi
sta", Henryk Stefaniak, Wiesław W. Kowalski, Kr~ysztof Har
twig, Anna Płoszaj, „Uniwersalni", Henryk Szwaicer, Janusz 
Pniewski, Delfina Ambroziak, Duet Mirton-Szen i wielu wielu 
innych artystów teatru i estrady. Przy wcześniejszej koordy
nacji i ustaleniu terminów imprez można by zapewnić udział 
takze innych grup estradowo-muzycznych jak np.: „Dwa + Je
den'', NO TO CO, Piotr Janczerski, „Andrzej i Eliza", Wo_iciech 
Gąssowski i Test, „Popierajmy się" z Jackiem Fedoro_wicze1'.1, 
Piotrem Szczepanikiem i Tadeuszem Rossem itd. Powmno się 
równiez zwrócić uwagę na egzystencję tzw. muzyki poważnej 
w plenerowych imprezach (np. małe składy kameralne wyło
nione spośród muzyków filharmonii), a może by tak również 
i stałe cykle koncertowe Teatru Wielkiego w łódzkich plene
rach? Kieruję te słowa do Wydziału Kultury RN m. Lodzi 
w nadziei, że nie jest to jeszcze jeden przysłowiowy groch 
o ścianę. Łodzianie już bowiem czekają na plenerową rozrywkę. 

słynny, amerykański szero
koekranowy (taśma 70 mm) 

musical nagrod'l:ony 
3 Oscarami 

HELLO, 
DOLLY! 
reżyseria - Gene Kelly 

- popis wokalny i taneczny 

Bar bary Streisand 
- ostatni ekranowy występ 

Lomsa Armstronga 
Wszelkie informacjo 
w kinie „Bałtyk"• 

tel. 300-50. 
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{De>kończen.ie ze str. 3) 
biście meldować mi o postępach przygotowań. 

Eugenio Pacelli, który obrany w 1939 r. pa
pieżem przybra,ł imię Piusa XII, był w Niem
czech dobrze znany, gdyż przebywał tam w la
tach 1917-1929 jako nuncjusz papieski. H:tler 
ceQił go bardzo - jak stwierdza zachodnio
nic·miecki tygodnik „Stern" - w roku 1941 na 
jed:lej z odpraw w kwaterze głównej Hitler 
l Wrócił się do Wollfa: „Gdybym miał niemie
·kim katolikom wybrać niemieckiego papieża-::
. ..,r. Wlhania wskazałbym na Pacellego". W 

dwa lata póżniej serdeczność ta znacznie ochło-
·1:a - Hitler zaczął podejrzewać papieża o 
' ciz:ał - wraz z członkami królewskiego do

mu włoskiego Savoy - w przygotowaniach do 
o l;alenia Musso! i niego. 
Oczywiście trudno przypuścić, aby wyłącznie 

11 ie~hęć do papieża dyktowała Hitlerowi plan 
?.awładnięcia Watykanem. Znacznie prawdopo
"-bniejsze jest, że chodziło o watykańskie 
'{arby sztuki, archiwa i dokumenty. Krok był 

rzeczywiście niesłychany. Watykan korzystał 
ho wiem z absolutnej neutralności i 
uwięzienie papieża wywołałoby niewątpli-
wie ogromne oburzenie w całym świe
cie, nawet wśród katolików w krajach sateli
ckich Niemiec. Takie posunięcie musiało się 
więc opłacić. Niemcy nie spodziewali się pie
niP.dzy w kasach kurii - wszelkie transakcje 
szły !J-Oprzez banki szwajcarskie, niemieckie i 
brytyj~kie, ale zbiory sztuki, zwłaszcza sakral
nej od setek lat gromadzone przez stolicę 
chrześcijaństwa, wota i precjoza stanowiące 
często dary głów panujących - nie mają po 
prostu ceny. Samo malarstwo i rzeźba zgro
madzone w salach i kościołach Watykanu war
te są setki milionów dolarów. Według wstepnej 
oceny Himmlera miano wywieźć z Wat~·kanu 
60 tys. obrazów, pół miliona bezcennych sta
rodruków, z których specjaliści mieli troskli-

wie wybrać wszystko, co dotyczyło przeszłości 
Niemiec, a zwłaszcza okresu starogermań
skiego. Roboczy plan zajęcia Watykanu przed
stawiony przez Wollfa został zaakceptowany 
przez Hitlera - nastąpiły ostatnie przygoto
wania 

Plan generała Wollfa był prosty i - jak 
stwierdził jego autor - zupełnie pewny. 2000 
policjantów oraz oddział svadochron iarzy SS 
znał wszelkie wejścia do gmachów Watykanu, 
„Przy okazji - powiedział Wollf Hitlerowi -
wykurzymy stamtąd wszystkich, którzy się 
tam jeszcze ukrywają - dezerterów, szpiegów 
no i oczywiście Żydów. Watykan przecież jako 
neutralne vaństwo udziela im gościny. Warto 
by się więc do nich dobrać". 

Hitler zaakceptował plan swego naczelnego 
dowódcy włoskich sil policyjnych. Prawie na
tychmiast po rozmowie w „Wilczym szańcu", 
Wol!f powrócił do Rzymu i zabrał się do in
tensywnych przygotowań. Czasu było niewiele, 
a Himmler bezustannie ponaglał go telegra
mami, zapytując o postępy. Szef służby bez
pieczeństwa (SD) na Włochy dr Harder otrzy
mał od Wollfa polecenie maksymalnie szybkie
go wyszukania specjalistów, władających nie 
tylko językiem włoskim, ale również greką i 
łaciną. W oddziałach policyjnych przeglądano 
karty personalne dobierając ludzi do akcji, 
która - gdyby została przeprowadzona - wy
wołałaby e>burzenie milionów katolików w ~a
łym świecie nie tylko w krajach okupowa
nych przez Niemcy, ale i w państwach, 
których wojska walczyły u boku żołnierzy III 
Rzeszy w tej jednej z najkrwawszych wojen 
w historii świata. 

Hitler wydal też specjalne decyzje <!o do lo
sów papieża. Natychmiast po zajgciu Watyka
nu przei wojska niemieckie miano zablokować 
dzia lalność radia watykańskiego, uwięzić kar-
dy nałów i biskupów kurii papieskiej, zaś sa-

mego papieża w kolumnie samochodów pan
cernych przewieźć pod eskortą SS do neutral
nego wówczas Księstwa Liechtenstein. Him
mler nalegał na utrzymanie absolutnej tajem
nicy co do terminu i celu akcji. Nalegania te 
nie miały jednakże wbrew pozorom na celu 
wyłącznie zapobieżenia hałasowi politycznemu. 
Chodziło o coś znacznie dla Niemców ważniej
szego ... 

Galerie Watykanu, sale p·ałacowe i skarbiec 
zawierają bezcenne dzieła sztuki, wota i pre
cjoza w srebrze i złocie wysadzane drogimi 
kamieniami - dary głów panujących, cesarzy 
i królów, od setek lat slane do stolicy apostol
skiej. Skatalagowane i zinwentaryzowane, zao
patrzone w numer, a czc;sto rysunek i fotogra
fię w inwentarzach - skarby te rzadko udo
stępniane są zwiedzającym do obejrzenia. Niem
cy bali się, iż papież, ostrzeżony wcześniej o 
zamiarach Hitlera, zechce po prostu ukryć 
skarby, a o nie przecież głównie tu chodziło. 

Ekipa specjalistów, która weszłaby do akcji 
w drugiej fazie działań niemieckich na tere
nie Watykanu miała w pierwszym rzędzie za
garnąć archiwa i inwentarze i dysponując 
szczegqłowyrni spisami rozpocząć systematyczną 
grabież. Znając skrupulatność i metodycznośc 
hitlerowców w ograbianiu zagarniętych kra
jów, można śmiało przypuszczać, iż w Watyka
nie po ich wyjeździe zostałyby gołe kamienie. 
W pierwszym rzucie miano wybrać, zapakować 
i natychn1iast wysłać eskortowanymi transpor
tami ponad 60 tys. ' bezcennych obrazów. wśród 
których zdarzają się obiekty o wartości wielu 
milionów dolarów, 20 tys. mniejszych obiektów 
jak: rzeźby, grafiki, precjoza, naczynia sakral
ne itp. oraz ponacl 7 tys. bezcennych staro
druków, ręcznie pisanych ksiąg z pierwszych 
wieków chrześcijaństwa, na które już nawei 
nie można wyznaczyć ceny. 
Jednoczęśnie też Himmler na~zał sJs;ru~rnlat-

ne poszukiwania wszelkich dokumentów do
tyczących stosunków Watykanu z Niemcami 
(zwłaszcza ukazujących Niemców w niekorzy
stnym świetle) oraz inskrypcji i napisów staro
germańskich. Cala ta grabież trwać miała za
ledwie kilka dób - Niemcy obawiali sic; bo
wiem kontrataku oddziałów wiernych rządowi 
włoskiemu, a zwłaszcza desantu spadochrono
wego żołnierzy wojsk sprzymierzonych i Wło
~~ -

I tu zaczyna się najmniej jasna część całej 
tej sprawy. Hitler odwołał akcję, zapiętą już 
„na ostatni guzik". Generał Wollf w wywia
dzie dla zachodnioniemieckiego tygodnika 
„Stern" przypisuje całą zasługę sobie, stwier
dZ<!-jąc, że w trakcie prowadzenia przezeń przy
gotowań do akcji - osobiście nawiązał kon
takt z wysłannikami kurii i ostrzegł papieża 
o planowanej akcji. Miał być zresztą w podzię
ce za swój szlachetny postępek, przyjęty w rok 
później przez papieża na audiencji prywatnej. 
Trudno jednakże przyjąć tę wersję zważyw
szy zarówno na przeszłość 'generała, jak i na 
fakt, iż jako najwyższemu dostojnikowi poli
cyjnemu Niemiec na terenie Wioch Himmler 
rozkazał niewtąpliwie skrupulatnie patrzeć na 
ręce. Tak wic;c wszelkie kontakty Wollfa z 
kurią nie mogły przejść nie zauważone przez 
Abwehrę i SS. 

Znacznie bardziej prawdopodobne jest nato
miast, iż Hitler sam porzucił ten zamiar oba
wiając się reperkusji. Faszyści Mussoliniego 
stanowili, już wówczas we Włoszech nie wię
ce) niż 10-15 proc. ludności; znamienny jest 
tez fakt, iż w momencie uwięzic;1ia Mussoli
niego, w obronie „ukochanego wodza" nie pod
niosła się ani jedna ręka. Nikt nie chciał umie
rać za Mussoliniego i faszyzm. H:tlerowcy zro
zumieli, iż cala akcja przeciwko Watykanowi 
może przynieść więcej szkody niż pożytku. 

MAREK MEISSNER 
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Zbliżające się szybkimi krokami lato zachęci państwa zapewne do 
wycieczek za miasto. Wychodząc naprzeciw weekendowym zainte· 
resowaniom proponujemy dziś relaksową kolumnę „Panoramy". 
Sądzimy, że .spełni ona swą rolę także w przypadku niepogody. 
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Uczmy się odpoczywać 
Słowo „relaks" przywędrowało do nas z Anglii i zado

mowiło się na dobre, bo słyszymy je po kilka razy dziennie. 
Oznacza ono racjonalny wypoczynek, regenerację sił do dal
szej pracy. Mało naszych r:odaków umie jednak odpoczywać ... 

Urlop spędzamy na ogół stereotypowo - smażąc się na 
słońcu, przy stoliku brydżowym, w salach tanecz.nych lub ka
wiarniach pełnych tytoniowego :lymul 

A pr:zecież już 23 wieki temu Arystoteles stwierdził: „Sama 
natura wymaga od nas, abyśmy potrafili nie tylko nal eżycie 
pracować, ale i dobrze wypoczywać. Człowiekiem jestem wte
dy, gdy należycie odpoczywam, g:iy regeneruję własne siły dol 
dalszej pracy i myślenia". l 

W Anglii 50 proc. łóżek szpitalnych okupują neurastenicy. 
Są to ludzie, którzy nie potrafili właściwie wypoczywać, żyli 
w stałym napięciu. Nawet nasze pracowite serce odpoczywa 
w ułamkach sekund między skurczami, czy pracując .• na 
zwolnionych obrotach" podczas snu. A jak my powinniśmy 
odpoczywać? 

Na pewno nie bierr:ie. Na Zachodzie modne są np. tzw. re-
18;ksowe fotel~ (r_elaxrn ebalrs), m1j ce zapewnić najwy god
niejszą pozyc3ę ciała. e o to Jednak chodzi - lepiej zrobi 
nam uprawianie odpowiedniego do wieku sportu lub spacer 
w parku czy lesie. 

Ważne jest od wanie myśli o:I gnębi cycb nas spraw, 
zmiana zainteres \ira6, środowiska. Jeden chętnie pó jd7-ie do 
teatru, drugi zaj fe się po mlesil\Cacb sledz nia przy biurku 
jakąś pracą fizy n-. trzeci ma umiłowane hobby ..• 

I:l.i~ zawsze mamy do dyspozycji urlop. Nawet wtedy przed 
wy3sc1e~ z do~u chłodny prysznic u osób, które wstały 
z uczuci;~ znu~en a, poprawi samopoczucie. Zal ecana jest też 
aktywnosc w ciągu dnia, bo bierne poddawanie się zmęcze
niu tylko je nasila. 

Przed snem polecany jut spacer ! ciepła kąpiel. Dorosłe
mu c_zł~'ll\\ekowi wystarcza 6-8 godzin snu, jeśli nie jest on 
płytki 1 przerywany. W pokoju powinna być wtedy umiar
kowana temperatura. O:i zmroku winniśmy unikać picia ka
wy, a przed zaśnięciem dobrze jest poczytać miłą książkę. 

Potem powinno się wygodnie ułożyć, rozluźnić ciało, prze. 
stać myśleć o czymkolwiek. Szybko nadejdzie wówczas sen, 
przynoszący nam wypoczynek. Zdrowy sen regeneruje siły 
organizmu - nie znaczy to jednak, że należy przesypiać cale 
niedziele ... Kontakty towarzyskie także są relaksem. 

Racjonalna aktywność, prowadząca do zmiany dotychcza
so~ego. ~r~bu życia zapew.ni nam tak potrzebny wypoczyneK. 
Na3wazmeJsze zaś - to 01gdy nie tracić dobrego humdru bo l 
przecież „śmiech to zdrowie"! CO PODKREśJ,A.JĄC ZW,RA
CAl\fY UWAGĘ CZYTELNIKOW NA NASZ KĄCIK HU
l\IORU, 

a 

Normy dla merwca dla Polski cen• 
tralnej wynoszą: temperatura 16,9 
stopnia a nawet jeszcze wyższe. 
Druga połowa miesiąca może mieó 
kilkudniowe okresy chłodniejsze, któ
re najprawdopodobniej wystąpią na 
początku drugiej dekady i pod ko
niec miesiąca. W okresach ciepłych 
temperatury w dzień od 25 do 28 

, stopni, a nawet jeszcze wyższych. 
Zachmurzenie niewielkie lub umiar
kowane, możliwość burz i przelot
nych opadów. Wiatry słabe lub u
miarkowane z kierunków zmiennych, 
z przewagą południowych. 

W okresach chłodnie,jszycb tempe
ratura w dzień od 18 do 23 stopni, a 
w nocy od 12 stopni do 15. Zachmu
rzenie duże z rozpogodzeniami i nie-
wielkie opady. Wiatry umiarkowane, 
przeważnie północne. Dla całego 

czerwca prognoza przewidywała 15 
doi z temperaturą maksymalną po
wyzcJ 25 stopni, a dni chłodniej

szych z temperaturą poniżej 10 stop
ni ciepła - 5. Dni deszczowych, lub 
pochmurnych - 11 • • • ~'~~~~~~~~'~'~~~~~~,~~~ 

Wyprawa w n!ezna.ne 

· Na cn.yby.„ I 
~~ 

UPRZEJMIE PROSIMY CZY· 
'l'ELNIKOW O TRAKTOWA
NIE HOROSKOPU JAKO PRZY-

Rozwiqzonie 
krzyżówki 

z poprzedniego 
numeru 

NAGRODY KSIĄZKOWE 

raz.wiązanie krzyżówek z dnia 
7 I 14 maja br. wylosowall: J. 
Lyozko, Kraków, ul. Widok 20, 
St. Szumski. Lódź, ul. Wróblew
&k'iego 59 ci, Z. Karoń, Lódź, ul. 
Lutomierska 136, J, PrzesmYc· 
ka, Lódź, ul. Zelwerowicza 9. 

J. Bara.n, Lódź, ul. Antoniew
ska 24, D. Kleszcz, Dusz.niki, 
ul. Zdrojowa 38, R. Czech, Ra
domsko, ul. Piastowska s, M. 
Michalczewska, Warszawa, ul. 
Puławska 471, .J. Woszczyk, 
Lódt, ul. Gdańska 76, E, Koź. 

lak, Biała k. WieJun,la. 

Nagrody są do odebrania w 
sekretariacie „DL". 
kom zamiejscowym 
je pooz.tą. 

Czytelni
wyślem~ 

CZASEM JEDNAK 
BYWA I TAK ZE HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE„. 

BARAN (21.111~18.IV). Powo
dzenie w życiu osobistym I 
zawodowym. Jest to wynik 
twojego mądrego, zrównowa
żonego postępowania. Musisz 
Jednak nadal nlszczycl w so· 
ble wszelkie oznaki sobkostwa. 

BYK (19.IV-20.V), O naJ· 
bliższej przyszłości możesz 
myśleć optymistycznie. uważaj 
jednak na portfel. Ostrożność 
w postępowaniu z pewnym 
brunetem teł jest konieczna. 
BLIŻNIĘTA (21. V-20. Vl), Q• 

ł J)ZIENNIK ŁODZKI nr 138 (7419ł 

Zasadq grg 
I 

Dzisiejszą krzyżówkę pny• 
gotowalismy z myślą o tych 
czytelnlltach, którzy lubią eoz
wiązywać tego typu zadania 
we dwoje. Krzyżówka bowiem 
składa sie z dwóch diagramów 
JA I TY. Rozwiązywać ją mo
żemy na czas, jako swego ro. 
dzaju mecz. Tak wi<:c siada
my obok siebie, bierzemy do 

spotkaniom. W pracy I w do· 
mu sytuacja niezła, co nie 
znaczy, że wszystko masz 
brać na swoje barki. W re· 
alizacji swoich zasadniczych 
celów możesz liczyć tylko na 
niewielu. 

RAK (21.Vl-22.VII). Mimo 
pewnych drobnych kłopotów 
życie w dalszym ciągu ukla· 
dać się b<:dzie pomyślnie. Mu
sisz koniel:Żnle pośwl-:cić wl<:
ceJ czasu rodzinie. W prze· 
clwnym razie nagle może 
dojść do komplikacji. Niepo
trzebnych, n!ezrozumlalycb, 
nieobliczalnych w skutkach. 

LEW (23,VII-22.VIII), Nie U• 

rąk ołówki i zaczynamy„, Zy· 
czymy milego relaksu. 

DIAGRAM „JA" 

POZIOl\JO: 2. Ogól norm mo
ralnych, 5. Nie wszystko co 
się świeci, &. Rodzaj zam~zu 
na rękawiczki. 8. Tytuł utworu 
Dostojewskiego. 9, Motyw de
koracyjny w formie barwne~o 
pasa, 13. W muzyce z ożywie
niem, lł. Reprezentacyjna sala 
uczelniana, 15. Tucznik, opa;, 
16. Najintellgentnie;szy ssak, 19, 
Wyporność statku, 21. Staro
żytny instrument muzyczny, 2'. 
Tytuł poniedziałkowej sztuki 
telewizyjnej, 23, Nadawał go 
król, za zaslugi, 2ł. Prymityw
ny młyn. 

PIONOWO: 1. Do zamknięcia 
bnzl, 2, Nauka o przyczynach 
chorób, 3. lmieninowy wyp.iek, 
ł. Według starożytoycb scep
tyków niepojętość świata, Die· 
możliwość uzyskania kryterium 
prawdy, 7. Wladza cara, 9. 
Sześciu grających. 10. Teść Ja· 
kuba lub węgierski choreograf 

decyzji. Nie bądź zbyt podej· 
rzliwy, bo to zamąca ci spo• 
kój ducha I utrudnia życie. 
Koniecznie pomyśl o urlopie. 

PANNA (23.VlII-2UX). Sko· 
kl nastroju I humoru. Nie 
tra~ czasu na sprawy .drugo
rzędne. Nie wyjeżdżaj w 
czwartek, na randki najlepsza 
niedziela. 

WAGA {23.IX-22.X), Nie an
gażuj się w spory, które cl<: 
wlaśclwle nie dotyczą. Horo
skop przewiduje cielcawy ty· 
dzień, pełen spotkań, krótkich 
podróży. W pracy drobny suk· 
ces. 

SKORPION (23.X-22,Xl), TY• 

Znaczenie 
UJljrOZÓUJ 

l tancerz, 11. Na recepcie po 
połowie, 12. Nóż obosieczny 
wscl1odniego pochodzenia, 11. 
Medykamenty, 18. Na pl<:cloU· 
nil z chorągiewką. W, Uprzy
wilejowany kolor w kartach. 

DIAGRAM „TY'! 

POZIOMO: i. O!czyzna. An-
dersena, 5. Kołowiec z peda· 
lami, 6. Jazzowa mandolina, 8. 
Starożytna szata spodnia, 9. 
Jan Chryzostom, 13. TrOl!'1ę 

czerwieni, trochę fioletu. lf. 
Kręcą się w ocrach, 15. Miesz
kaniec Konstancy, 16. Koń ma
ści białej w ciapki, 19. Rzeka 
na straty, 21. Droga, gościniec, 

22, Drugi potraw siana, 23. 

Starożytny rynek, 2§, »"• LU· 
wru •. 

PlONOWO: t. Diabeł spod 
Lęceycy, 2. Występujący pierw
szy raz, 3. Napój alkoholowy. 
l. Niweluje wstrząsy, 7. l\fla· 
&10 nad Notecią, 9. Gorąc~ 

kiclbaska, 10. Pierwiastek lub 
wyspa filipińska, u. Struś au
stralijski, 12. Utwór wokalno
Instrumentalny na cześć, 17. 
Ruska lub Mazowiecka. 18. 
Schodki okrętowe, 20, Wodny 
lub żelazny. 

Po wypełnieniu wszystkich 
kratek w obydwu diagramach 
lituy znajdujące si<: w polach 
ponumerowanych liczbami rzym 
skiml I-XIV utworzą dodatko· 
we dwuwyrazowe rozwiązanie, 

które wpisać nalety do odpo· 
wlectnlch przedziałów obok dia· 
gram u. Pierwsza cześć haęJa 

znajduje sli: w diagramie „JA'\ 
druga zaś w diagramie uTY''. 
Rozwiązanie (wystarczy je

den diagram I hasło) nadsyłać 

należy pod adresem .• DL'' z 
dopl.sk:iem na kopertach „KRZY
ZOWKA - DUET', Do rozl-r 
so w a n1a. inagrocla ntesp<r-1 
cizJanka. 

Opr. CIS 

c 
I 
E 
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A 
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Przeci<:tnle '500 man
<1a.tów karnych na.kia da 
co dnia ca clesrornych 
kierowców policja DOW'>
Jorska za nlewłaAzlwe 
parkowanie samocbod ~w. 
„Normalna" gtawl<;a wy• 
nosi 25 dolarów, ale kat
dego dnia o-kolo 300 &a• 
moehoclów potlcJa wY• 
wozJ z przypadkowych 
I zakazanych parkinę-ć•'• 
a wraz z tego typu O• 
slugą oplata wynosi 1CO 
dola.rów oo wozu, 

• * • 
Eksperyment z dotle

nianiem organlunów pl• 
cjentów pneprowadz·~no 
na unl,wersyteeie w No
wYm Jorku . Zda.otem 
ta.mtejszych specjallst!Jw, 
po tlenowym 1.a111lamu 
w przeciągu l~ dni z.:1ol
ność O·pa.nowanla wy1'1a
da.nl"c;h przedmiotów ·~· 
ci.n ie iwięksiala 114 Ił 
pacjentów. 

• • • 
Unlkatny Delnomeotra-

tcm'Y tum pt. „DlU'iO
\\iecznl" powstał astat• 
n!o w Pólnocno-Kauka:r.· 
kim Studio . ,Teletilm". 
Autorem scena.rlusia !est 
chirurg 1 Gro1.nego, S. 
K~ndal'oW. a mm opo• 
w!a<la o tyciu ludt:I w 
wieku lat 100 I w!ęce,. • 
Dlugowieczn1 grają wY• 
łącznie role własne, de
monstrując prawdziwa 
radość życia I Qelna 
sprawność w pracy, 

• * • 
Probon.~ z włosk!eg' 

m \astecr.ka Cornade•O 
sta.nowczo n1e igodill «ę 
na ekstrawa.ganck1e ta
danle pary cyrkowej 
Oscara S&>lv\oll 1 Normy 
Zorza.no. aby Ud?.1ellć 
im ślubu w klatce 1 
lwem . Związal Ich więc 
węz:lem maliel'lskim w 
koociele, po cwm cyw!I· 
nego ślubu w klatee t 
lwem u.duew aUodrm 
bu.rmlstri.. 

* * • Sąd stolicy Szweejl 
przerwa! proces ?. po
wód~twa banku państw·J
wego prze<:iw wytwórni 
pa.pieru toaletowego, na 
której wyrobach um'c
szcza.no rysunek stu!to
ronowego banknotu. Eks
pertyza '-''Ykaza!a. te tar 
by I sam papier są i;a.k 
ta.n·detne, 1ż nie moaa 
zagrozić państwowej „ 
mi.sji banknotów. 

• od ciebie koncentracji niemal 
ua każdym kroku. Dużo pracy 
i obowiązków. 

STRZELEC (23.XJ-21.Xll) Ho
roskop identyczny jak dla 
Skorpiona. Trzeba jeszcze tyl· 
ko dodać, że pewna sprawa 
intrygująca cii: od dawna znaj
dzie wreszcie finał. 

WODNIK (21.1-18.11) Wyka:ł 
więcej inicjatywy. Najwyższy 
czas abyś przestał by~ prze
sadnie ostrożny. Propozycja, 
która wyłoni się w połowie 
tygodnia, b<:dzle korzystna t 
szybko ją zaakceptuj. I 

i 
KOZIOROZEC (22.Xll-20.1), 

Twoje obecne kontakty I „µ
kłady" niezbyt daleko clę za
prowadzą. Nie licz także na 
miły urlop, bo sporo spraw 
się komplikuje. Jedynie cał· 
kowlty zwcot w twoim postę
powaniu mote nieco sytuację 

RYBY (19.11-20.IU). Nie muz 
szczęścia do łatwego życia. J 
w tym tygodniu oczekuje eh: 
szarpanina nerwów, nawal 
pracy. Koniecznie musisz wy
jechać cho~ ua krótki odpo· 
czynek, bo inaczej możesz po· 
paść w chandrę, z której ra
mion nieszybko ale wydosta· 
niesz. 
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Sezonowa 
obniżka CENI 

mier" i fotel (jesie>n -
mKsięstwo Wa.rszaw.skie") 
- &prz.edam. Tel. 68l-OZ. 

FELGI, dekle, o.po.ny bez
dętkowe „Dunlop" (H na 
175 S.R.) sp.rzedam. 
Edward Bu.cizilo. Brwlnów 
k/Wa.rszawy, Kone>pn\~-
kied 6. 7716-g 

Z pobytu delegacji Iwanowa w Łodzi Dodatkowa 
skierowania 

FILETY PANIEROWANE z MAKRELI 1 szt. 1,80 zł SPRZEDAM kuchnię wę
glo-\\1C> - ga?-<>Wą. wą.nnę 
żeitWną 170 centymetró•v 
oraz. wózelt dziecLnny 
głęboki telefon 849-94 

Delegacja partyjna z lwamowa baiwląca w naszym midcie 21Wie· 
dz.Ila wcze>raj ZPJ „Pierwsza.•• i ZPDz. „FemlJOa". Goścde ra.dziec· 
cy !.nteresowall się w obu tych zakładach za,równo SlllDlą produk· 
cJą jak 1 WBrl!Jnkami bytowo-socjalnymi załogi oraz wa.runkami 
wypocrLyn•ku sO"botnio-niedzielneg-0. Wiele uwaigl podczas spotka.nla 
z kierowndctwem zakładów poświęcili o.ni taikże pracy orga.n.lza.cjl 
partyjne' i TPP-Ił. 

na wczasy 
w czerwcu FILETY PANIEROWANE ZE SLEDZIA 1 szt. Z,- zł 

FILETY MROŻONE Z MAKRELI - 1 kg 18,- zł Również WCIW<I'aj delegacja partyjna z lwa.nowa zwiedziła WY· 
stawę tkanin u.nikate>wych .oraz była na premlerzjl ,,Legendy gru-

Lodzianle1 którzy zapiano· 

OBIAD W 5 MINUT SMAŻYĆ „PlłAKTICA - LTL" su
pe<r z pancolarem l ,BtcO zińskiej" w Teatrze Wielkim, (j. kr.) 

wali urlop na drugą polowe 
czerwca, mogą jesr.cze · otrzy· 
mać skierowania na wczasy, 
w kwaterach wynajętych przez 
FWP, 300 skierowań,. które do
datkowo otrzymało WBS w 
Lodzi (ul. Piotrkowska 232) z 
innych okręgów FWP, pOZWO• 
Il spędzić urlop w wiejskich 
ośrodkach letniskowych na 
Pojezierzu Mazurskim, w Zie
lonogórskiem, K~zalińskiem, l 
Bydgoskiem oraz w niektórych 
miejscowościach górskich, (X) 

NIE ROZMRAŻAJĄC z teleob iektywem 41300 
mm - spri;edam. Tel. 
273-78 7730-g 

Do nabycia w sklepach zaopatrywanych przez 
CENTRALĘ RYBNĄ 

GITARĘ elektryc'l.flą 
,/ro.mado • Jolail1a" 
s·p!"Zedam. Zbooike>wsk1, 
Aleksandt'ów, Plac Ko~
ciusiziki 17. 773d-g 

Zlot młodzieży bałuckiej 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • 
PSZCZOŁY, \lJle „Da.ja,1-
ta" (wą.s·kie. wa.rszaw
skie) - okazyjnie sprze
dam. Gło-'-'<-n<>, Karasi~ka 
96. tel. g,rzecznoście>wy: 
128. 7676-g 

w Uniejowie 
1000 dziewcząt i chłopców 

z bąłuckiej organizacji ZMS 
i z bałuckiego Hufca ZHP 
„Promienistych" bierze u
dział w dwudniowym zlocie 
młodzieży szkolnej i pracu
jącej w Uniejowie, który 
rozpoczął się wczoraj. Jego 
celem jest przedstawienie 
dele-gatów na Zlot Młodzie
ży Polskiej . w Łodzi. Dziel-

nica bałucka wybrała na 
zlot 17 delegatów, w tym 
15 członków organizacji ZMS 
i 2 członków organizacji 

SPRZĘT 
OGRZEWNICZY 

PIANINO niemlecltie 
spr.zedam. Tel. 370-02. 

WARSZTAT tkacki 
sprzedam. BydgoS>Zcz tel. 
260-91. ! 6ł. :.:> 

ZHP. (j.kr.) 

już teraz oferuje zakładom pracy i instytucjom SZCZENIĘTA petnorodo
wod<YWe, brodacze mona

·~ 
PTH ELDDM 

'[il -a:l I 

chijskie średnie (sena.u- 1---------------1 
cery) - sprzedam. Pny-
bylska Poz.nań Cho=:
suewskiege> 22-10 Tel. 
66-09-08 od godz. 19 

MASZYNĘ „Singer" 
sprzedam. Nowe Złotno, 
Bruska 26. HiH-g 

Uwaga, kandydaci 

na stud a medyczne -

NIEDZIELA: 

@ Wyole.~ka trasą: Swę-
dów - Biała - Dzierżązna -
Clos.ily - _Emilia (16 km) wyru
szy z dworca Lódź-Kaliska 
(zbiórka o ge>dz, 8.00), zaś o 
godz. 9.00 na dworcu tramwajo
wym przy ul. Pól!tlo<:nej zbiera
ją się ucuestnicy wycieczki na 
trasie: Lućmierz - Re>sanów -
- Ciosny - Dzieriązina - Emi
lia (14 km). 

Tadeuszem Kopackim I Zbignie-' 
wem Jankow1Skim, o .godz. 18 
w Klubie MPiK „Ruch" (Na
rutowicza 8/łO) poprowadzi mgr 
Stanisław Dyzba.rdis. 

@ W związku z ' robotami to• 
rowymi na szlaku Bliby-Rokl
ciJny od 9 czerwca do odwola
nla w dni robocze, oprócz 50• 
bót, zostaną odwołane pociągi 
pasażerskie. 

LODOWKĘ e> poje.m:nośc1 
630 litrów sprzedam. 
Zgiel'z, Swlerouewsk';;>go 

PIECE AKUMULACYJNE 
65. 7617-g 

Koml.sja ffau•ki Zarządu Ucrel
nianego ZMS 1 ZSP przy Aka
demil Medy<:znej w L<>dzi wr
ganizowała dla Was punkt in
fo-rmacyjny, W każdy wtorek 1 
cz.wartek bm. w godzinach 
12-14 sbudencl odpowiadać będą 

@ Projekcja 1:esta.wu filmów 
krajoznawczych, <> godz. 12 w 
Muzeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14). 

nr 22031 relacji Lódź Fabr. 
P iotrków odjeżdżający z Lodzi 
Fabr. o godz. Il min. 55 odwo
łany na odcinku Koluszki
-Piotrków. 

od 1,5 Kw do 3 Kw, w cenie od 1570 do 2570 zł POJAZDY 

o r a z ODSTĄPIĘ 
na „Fiata" PONIEDZIAŁEK: 

OGRZEWACZE ELEKTRYCZNE 
wszystkich typów produkowanych w kraju. 

ke>nte> PKO 
Ofe:-~y 

Ple>trkow-„ 7838" Prasa., 
ska 96. 

„FIAT 125-P'- (IWO) rok 
1911 (1gwa.vancja) spr ze
dam, ul. Jęczmienna 7. 

teol.ef01nicznie na. wszystkie Wa
sz·e pytania dotyczące egzami
nów wstępnych, sposobu pun
kta.cj1 itp. (numer telefOlllu 
301-28). 

@ Po.premierowe spoikanle 
z reali.ut.torami opery „Legen
da gruzińs·ka" - dyrygentem 

nr 22030 relacji Pie>brków
-Lódź Fabr. odjeżdżający z 
Piot.rkowa <> godz. 14 min. 27 
- odwołany na odcinku Piotr, 
ków-KoJUJSZk:i. 

Zamówienia prosimy składać do działu obrotu 
towarowego PTH „Eldom" Łódź, ul. Czackiego 16. 

„OPEL·Olimpia" 1951 -
sp!'z.edam. .Zeromskiego 
3 m. &A. 7877-g 

Dżansugiem Kachid2e, reżyse- @ W kawiarni „Teatralna" 
rem Gu.ramem Meliwą e>raz so- o godrz. 19 15 odbędzie się ko-
li.stami: Teresą May-Czywwską, lejny wieczór „Przy świecach". 
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· Etoile" 

dobry 
476-70. 

„PICK-up" po ka;pi•tal- TRZY pe>lroje, kuchn ll 
ny.rn remoncie sprnedam. k!wa.terounkowe, 46 m kv:., 
Telefon: 626-68, g-0dz. 3-14 II p., bla.kl, garaż ~.a 

PRZERABIAMY obuw'e, OBUWIE! niemodne 

OGŁOSZENIA DROBNE 
DOM jedne>rodi;lnny Nieruchomości h.ek.ta•r ziemi "'prz.edam. 

DOMEK 5-i:i;qowy ~oda. 
Lódź. La.giewnlcka Ui3. 

co), wyll\CllOny spod KUPNO kwaitet'u•nku. ogród - • sprzedam. M.\eszka.ni.a na 
zamianę na. M-3 bloki. KUPIĘ lu.b wynajmę inie-
Tel. ~66-38. 8111-g sz:k.a1nie . Oferty ,. 7811" 
PLAC bt.tdt>wlany- - P.rasa PJo·trke>wska 96. 
sprzedam," • Lótlźi ll'·~ln• GARAŻ w ókollcy .Za-
cislika 5.1._ „ 7741-g Dieńca - Teofilow;i,, ku-
DO!llEK Jeooorodz.!.nny - pię lub wynajmę. T~l. 

sprzed·am. Mles2'lkanie na 582-44, 1711 

iz.a.rl}ia.nę. Oferty „76~2„ SIECI i sp!"Zęt rybacki -
Rrasa, Pl<>tr1k.O'Wska 96 kupię. Tel. 38ł-29. 7720-g 
DOMEK jettno.ro-dzinny. 
(mieszka>hia wolne) - SPRZEDAŻ 
sprredam lde<l'Wa 13 (Kur-
cza.ki) KAltOSERIĘ „F1ata 125p" 
DOMEK jednorodzinny i po wypad>ku - tanio 
wygodami . sprzedam. p~ s!>'l'zedam. Tel. 869-24. 
sprze-daży wo Lny. Ofert v PIANINO „Biuetner", „ 7649" P.ra>&a, Pi.otrkow- piec stale>padny -ska 96. emadioowamy - sprzedam. 
DZIALKI budof\\1ane - Stefan Go.rz.uch, Sierpa-
& rzedam. p Kwiatowa. 31. wa 64. 7725-~ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
.. w dniu 9 czerwca 1972 r. zmarła w wieku 

;68 lat nasz.a najukochańsza Zona, Matka, 
Teściowa 1 Babcia 

S.tP. 

HELENA ZUBRZAK 
_ . z domu zewald 

Pogrzeb odbędzie się 12 czerwca br. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarza św. Franciszka 

.. na Ch<>jnach„ 
RODZINA 

Dnia 8 czerwca 1972 r. zmarł nagle prze
. iywszy lat 1>1 nasz najukochańszy Mąż, 
'; ()jelec, Teść I Dziaduś · 

S. ł P, 

ROMAN MILUŚKI 
. Pogrzeb odbędzie się dnia 12 czerwca 1972 
Toku o godz. 15 z kaplicy cmentarza Kur
czaki, o czym zawiadamiają pogrążeni w ża
lu J smutku 

·. ŻONA, SYN, CORKA I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia 9 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony 
św. sakramentami, przezywszy lat 63 naju
kochańszy Mąż; Ojciec, Teść I Dziadziuś 

S. ł P, 

TADEUSZ SPYCH 
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 czerwca br. 

o godz. 16.3(1 z kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka przy ul. Rżgowskiej, o czym zawla

_ damiają pogrążone w głębokim smutku 

ZONA, DZIECI I WNUCZĘTA 

W dniu 9 czerwca 19'%2 roku zmarła po 
krótkiej chorobie przeżywszy lat 76 naju
kochańsza Matka i Babcia 

S. t P. 

MICHALINA ZAGORSKA 
Pogrzeb odl)ędzle się w poniedziałek dnia 

12. VI. br. o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o ęzym za
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

SYNOWIE I RODZINA 

„TRABANTA 600", ,.Sko- s.pnreda.m. Tel. 
dę 1100" (cz.ęścb) - sprze-
dam. Lódź, La.nowa 113 „RENAULT" - 10'• rok 
m. 6. 767ł 1968 sprzedam. Tel. 

KUJtn<> 37-17. 78H-g 
NOWY błam - la.pkt ka- . 
raku·łowe - sprzedam PILNIE sprze<lam dw: e 
Tel. 002-QI 78łO-~ „Warszawy" Ozo.rke>wska 
__ · 13a (od Pmybyszewskle-
MASZYNĘ do produkcJl go). 772~-g 
lo-Oów wyd.z.ierża.wię lub „ 

LOKALE 
M·3 - DĄBROWA, l p., 
zamienię na równ<>nzędne 
lub więk.s.z.e w blokach 
ewent. stare budowondctwo. 
Oferty „8ll4" Prasa, 
P lob!'ko.-.•.-ska 96. 

s.przeda.m. 508-60. 714D-~ F~RGONETKĘ „Bedford 
o .~ t, 4 o.so·by, 1967 .-. DWA pok.oje, ituchll1.ia -

FU'.fRO pa.n0o!Lksy n .Jwe sta.n idea!ny - sprzedam. dUJŻe M-4 - bloki I p. 
t · ,; T 1 Tel. 303-06, dni po•ws.?.. - rozikładowe, zamienię 

- . aruo SPJ'!ze„am. • e · po 18. 771'2-g na podobne, najchętn~ej 
29lHl2. 80-3-.i bli.sJco Ronda. Tito'ł>a. 

„ „WARSZAWĘ 2;24" - stan Ofe+ty , ,.,7952" P.ra~a. 
„PRAKTICĘ L nową z ldeamy - tanio sp~>.e• I P iotrke>wslca 96 
O!'este>nem 1.8 pilnie, ta- dam. Mły·n arska 1114. ' · 
n.i-0 - sprzedam, Cho- ~fiESZKANIE wla.snoocio-
cia.nowi.cka 3'1. 780~-g M~~OCYKL i; przyczepą I we M-a komfo.rtn-we, bil-

. . K-100_ stain _ba.rdw dobr~-, s.ke> centrum - sprzęd'łm. 
PUDELKI . 9z.cz.enięta 1 cz.ęsc1 zamienne nowe - Ofe·tiY „7705" Prasa, 
doro·sle tamo sprzedam. sprzedam. Popula.rna 4 PiobrkO<WISlka 96. 
Wa!"SZaJVJska 100. 7781-g (Doly), 180G-g 

~~""'"'""''""'''''1~'-'-"'"''"""-"'''1 ~'"""""""~~""'~ ~ ~ 2 ŁćDZKl'E PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ MOTO·RVZACVJNO-TRANSPORTOWE PPT I 
~ i n f o r m uje, że: ~ 
~ STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW I 
I przy ul. Milionowej 3/5 I 
~ oprócz pełnego zakresu napraw średnich różnych ~ 
~ _typów samochodów osobowych, ~ 

~ w ramach usług dla ludności ~ 
~ wykonuje ~ 
~ ~ I ~ wyważanie kół samochodów osobowych I 
~ i dostawczych, ~ 
~ • prowadzi sprzedaż opon wraz z wymianą do ~ 
~ rom~h~ów: B 0 0 

Kuraku - zamienię na 3 
poko-je równo-rzęd1ne o 
\\'il}ksz.ej po wierzch ni naj-
chętniej na Ro·k.lciu. 
Oferty "7910" Prasa 
Piott'kowska 96. 

DWIE studentki wynaj
mą mieszkanie od paż
dz.Lenntka. Oferty „7775", 
Prasa, P1otrke>w&ka 96. 

WROCŁAW - m.lesz.ka
nie M-4 - sp6id~łei-O.Zoe (.3 
pokoje). rozkla.Uowe, 
komfe>rt, zamienię na 
równ.o.rz.ędne w L0rdz~ 1 
Oferty „7174" Prasa, 
Pio>t!'ke>wsk.a 96. 

obcasy i nosk.i na mo- (.;;z.pilki, lmine) przera-
dne fase>ny, reperacja -.v bia.m ! Obcasy , no-ski na 
pelnym zakresie, Lódź, nowoczesne, wygodne ta
ln"O\\TOcławska (róg Lu- sony. Powcększam, 
t<>mie.rs•kiej) - Os. Wtci- zmniejszam. 643-86. Mic
kOIPOlska. Górnik, 7563·& kiewicza 21, W.róble\\";k.I, 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KłERO'NNIKA działu. kosztów, kiernwnika działu 
-księgowo§cl z ,tednoczesnyllT zasię'pst:tvem gł. 
księgowego w c~aSle jego nieobecboścl, ,!tle.;ow~11~ 
ka sekcji zaopatrzenia z jeqnoczesnym uistęp
stwem kier. dzialu w czasie jege> r.ieobecności 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekó
ne>miczne l praktyka zawodJwa od 3-7 lat, oraz 

MLODE beW.zietne mal- dyspozytora-planistę do działu produkcji, (pra· 
żeństwe> wynajmie od I ca na 2 zmiany) z w'yksztatceniem średnim tech. 
lipca br. na ?kre>- około cznym ! minimum 2 lata praktyk.i w zawodzie, 
roku samoc1Jz1elne m1e- st. energetyka o specjalności instalacji i urzą
si;ka.i:iie, . najchętniej na dzeń sanitarnych z wykształceniem średnim tech
Teofil?w1e: platne m i-a;; nicznym i 6-letnią praktyką w zawodzie, st. 
s1ęcznie .. Ofetiy ·„ 7773 j księgowego z wyksi;talceniem wyższym lub śred
Prasa, P10.1>rk.owska 96. nim ek:one>micznym 1 praktyką, glównege> me

MĘŻCZYZNA posziu.Kuje 
nie~rępującego pokoju 
subloJ<.atoiiskiego. Tel. 
286-.08 godz. 12-16. 

ROŻNE 

Dr JADWIGA A.info ro-
w1cz - wener~'czne, skór-
n.e, 16.3()--,19, Próchnika 8. 

Dr ZIOMKOWSKI, skór-
ne, weneryczne. 16-:9. 
Pie>tr.kowska 59, <>prócz 
sobót. 7607-g 

NIEMIECKI - nauka, 
Uumac.zenia techniczne, 
ke>nwersacja · - la ci na . 
Tel. 254--·52, go•dz. 16-18, 
co.dziennie Cierz.niakow-
ski. 7797-g 

SAMOTNI z.najdą cieka-
we ofe.rty małżeńskie w 
prywa·tnym B Lu.rze Ma-
tryme>niaolnym „SWAT-
KA" Lódż, Piotrkowska 

chanika. z wykształceniem wyższym technicznym, 
st. elrnnomistów 1 ekonomistów do działu ekono
micznego z wyksztatcemlem wyższym lub śred
nim, brakarzy do kontr<>ll jakości, tokarzy, szli
fierzy, frezerów do narzędziowni 1 na produkcję, 
ślusarzy wzorcarzy do narzędz;lowni, lak;ernika, i 
galwanizera, hartownika oraz przyuczonych t<>
karzy, ślusarzy-wiertaczy na produkcję - od
dział mechaniczny, tłoci;arzy na prasy, robotni
ków gospodarczych 1 magazynowych przyjmie 
natychmiast Lódzka Fabryka Zegarów, ul. Wigu
ry i1. Zgłoszenia przyjmuje dZlal kadr w godz. 
7-15. 3609/k 

Z-CĘ KIEROWNIKA działu zaopatrzenia z wy
ksztalceniem wyższym lub średnim ekonomicznym 
oraz znaj<>me>ścią branży hutniczej i urządzeń, 
prace>wnika dzialu zaopatrzenia ze znajomością ar
matury, wymagana 3-letnia praktyka', mopterów 
instalacji przemysłowych, spa wa czy elektrycznych 
i acetylenowych, ślusarzy remontu maszyn budo
wlanych, hydraulika, malarza, cieślę, elektryka, 
murarza, operatorów koparki i dź\vigQ oraz pra
cpwników gospodąrczych, zatrudni na de>brych 
warunkach Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalaejl 
Przemysłowych w Lodzi, ul. Brukowa 20. Zgloszj!
nia przyjm uje dzial kadr i szkolenia, pokój IO, 
tel. 580-30 w, 63. 3844/k 

133. 7663-g 

MATEMATYKA, fizyka. 
Mgr Niepe>kOj•CZY~ki, 

~ „Warszawa" o wymiarach 640x15 I 
i „Syrena" o wymiarach 560x15 ~ · 
~ „Skoda" o wymiarach 61Sx14 ~ 

MURARZY, posa.d.zka.rz.y, - mechaników sam-0ch.odo
wych, pe>mocriików n1ech_aników samochodo-wy'ch, 
blacharzy samocho-de>wych, lakierników samochodo
wych, robotników niewykwalifiko.yva.r:iycil d-0 mycia 
i smarowrunia samochodów, elektryków instalacyj
nych zatrudni Lócl:zkie Przedsiębiorstwo Motoryza
cyjno-Tra.asporto•we PPT w Le>dz.i, 'ul. Plotrko\vska 
91. Zgłoszenia prosimy kier<>wa'ć do działu organi-

~ „Wartburg" o wymiarach 590x15 ~ 
~ „Fiat 125-p" o wymiarach 560Sx13 ~ 
~ • prowadzi badania i regulacje silników 4-su· ~ 
~ wowych aparatem elektronowym „Crypton", ~ 
~ + prowadzi wymianę silników dolnozaworowych ~ 
0 . I . hd h 0 
~ po kap1ta nym remoncie w samoc o ac ~ 
~ „Warszawa" i pochodnych. ~ 

~ STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW ~ 
I I z 8 ~ ~ przy u . gierskiej 1 O ~ . 

I poleca ~ 
~ mycie, konserwację, na.prawy I obsługę bidącą samochodów, ~ 
0 0 
2 sprzedaż opon wraz z wymianą - opony o wymiarach ~ 

I podanych wyżej, wyważanie kół samochodowych osobowych ~ 
~ i dostawczych, badanie i regulacje silników 4-suwowych I 
~ aparatem elektronowym „Crypton". ~ 

~ Obie stacje dokonują wymiany tablic rejestracyjnych ~ 
I starego typu na. tablice z oznaczeniami z białego tworzywa ~ 
~ w cenie 120 zł za komplet. ~ 
~ 0 
~ Stacje pracują w godzinach 6-21. ~ 

~--

"33-20. 73111-g 

PRZYJMĘ pracę do któ-
!'ej po-trze.bny jest \.\rla-
sny samochód. Of er~· 
„782(;" Prasa Plo·trkow-
S"ka 96, 

POMOC dom<>wa do ro<:.:-
n ego dzlec:ka p>lnie po-
tnzebna. Zerom&k.lege> 54 
m. 30. 8218-g 

SAMODZIELNĄ gospos.ię 
o·piekuonkę 2-letinieJ d~ie-

w-ozynki, przyjmę. ż2-
romskiego 90A m. 20. tel. 
6n-a1. 82l6·g 

POMOC na ple·baonię (me-
że być ememka) p·) -
trzebna. Górka Pabianic-
ka 5ij k/Lo<Lzl. 7714-g 

POTRZEBNA starsza oa-
ni na wyjazd z dzieckie:>l 
- lipiec. sie·r-pl~ń - dn 
miejscowości podlód.zkie i. 
Tel. :t07-88. 7813-g 
--

POMOC de> dz.lecka p1-
brzebna ,Teo-filów, Lnia-
na 12 m. 115 8069-g 

POMOC domowa na 4 
godz>ny dzierun ie potrze-
bna. Tel. 249-14. 7931-g 

ODDAM poo ta.chową 

opiekę sl·edmiomles'ę~me 

dziecko na dwa tyE?fl.d-
nie !\.pca_. Oferty .,7853'' 

zacji spraw osobe>wych w godz. 7-.,:15. ~ 

TOKARZY oraz PRACOWNIKOW NIEWYKWALIFI
KOWANYCH do p!"zyuczen ia w za w<J{!:zi.e tokarza 
zatrudnią Zakłady Mecha.nic:lJne im. J. Stl"zeiczyka 
w Lodzi. Zgłoszenia przyjmują ru.J.aly kadr przy 
ul. Wólczańskiej 178 i Pa.piemiczej 7 (Zarzew -
dojazd tramwajaJllil nr 21, 3, oraz. a-utobw;em nr d4). 

TECHNIKOW same>chod-OWy(:h do Zakładu Tran
sportu Samo-che>de>wego, oraz kiera.wców z I kat. 
prawa jazdy na aubocys.terny, monterów samo
chodowych, spa.waczy, hydraulików, lakiernika 
metalowego, ślusarza precyzyjnego do dzlalu 
g!, mechanika zatrudni zaraz Lódzkie Przedsię-
bl<>rstwo Obt'otu Produktami Naftowymi CPN" 
w Lodizi, ul. Gdańska 'fll, tel. 281-70. 3923/K 

TOKARZY, frezerów, szlltlerzy, formderzy zatrud
nią natychmiast Zakłady Me~hanicwe Przemysłu 
Włókien Sztucznych w Lodzi, ul. Grunwaldzka 33. 
Gwa.rantuje się wysokie zarobki. Po p.rzepraco
w:l:1:iu odp<>~iednlege> o-kresu ci;a.s.u p>l'acoWln.ik 
me>ze U.ZYLSkac wltla.ci mieszkanle>wy w buoown ic
twle spółdzielozym, a pracownicy wyróiln!a.jący s!ę 
ww;ok;Lmi kwallfikacj am.i l ooiągnięciami w pracy 
zawodowej mogą liczyć na przydział mieszka1nia 
w zaklade>wym bt1dynku miesz.kaJnym, Zakłady 
dysponują pięknymi ośrodka.mi wypoazyntkowyml. 
Z_amteresowa.nt proszeni są o osobiste zglasza.nie 
się w dziale kadr i szkolenia zawodowego 
w rod:z. 7-15. w soboty• od 7-13 celem omÓwie
n)a term1n u z.a tru ®lenia. 3955/K · 
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WAŻNB 'l'ELEFOQ 

JnformacJa telefoniczna oa 
Straż Pożarna 08, 666-41, 295·55 

499·90, 257-11 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 653-55 
Informacja PKS 265·98, 5H·ZU 

TEATRY 

WIELKI - gooz. 19. ;,~genda 
gru.lińska". 12. VI. nieczyn.nv 

POWSl:l!:CHNY godz. 15 30 
„Król Lir", godz. 19.15 „.Perla" 
12 VI. nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „OpO'W'leśd 
lasku wiedeńsk:ego", 12. VI. 
nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Ro
deo", 12. Vl. nieczynny 
JARACZA - godz. 15.30 „Szklan-

ka wody·', 19 „HarnteL", 
12. VI. nieczynny 

MALA SCENA - nieczynna 
TEA'rR 7.15 - godz. HJ..l<i NTrę

de>wa.ia", 12. 6. Jak wyzej 
Ol'l!;IU.:'rKA - godz. 19 „Kaper 

królewski" (Od lat 18) u. Vl. 
n1eczyn,ua 

Al{LEl\.L... - godz. Il „Dża.m;l 
1 róże", 12. VL godz. 17 . .)u J w. 

P1"<01>.IO - gvdz. lZ „Krolew1cz 
l żebrak", 12. VI, nieczynny 

TEAJ.'łt „77" - 12. VI. go<l.z. 20 
11 Stawan .... e się" 

FlLtłAtt1UON1A (Narutowicza 20) 
godz. 19.:lU KoncerL kameralny, 
Kwartet Parreru.n ~•-ra.ncJa/. 
Jacques Parrenin (sJu·zy p~e), 
Jacques GhesLem (skrlY(:•1e1. 
Gerard Causse (altówka), Pie
rre Pena"so·u (Wi-0-lonczela). w 
prv.gram1e: J. Haydn - Kwar
tet smyct..ko wy op. 54 nr 2, 
B. Ba1·tok - III kwart-et smy
czkowy, C. »ranek - Kwai·tet 
smyczkowy D·dur. 12. Vl. m.i
czynna 

MUZEA 

SZTUKI (ud. WięckOwsk!ego 35) 
godz. 10-16 12. VI. n1ecq n.ne 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJ1 J;GO (Ul. Gdan:;b:a ;a) 
godz. W-16 12. VI. meczy n 1.: 

B1SJ.'ORIJ WLOKIEN'.'<iC'f'WA 
(Piotrkowska 282) go<l.z. 11-:6 
12. VI. meczynne 

ARCHEOLUGI<:ZNE l ETNO· 
GRAl"ICL:.'1E (Pl. WQlnosc1 .4) 
godz. ll-16 12, Vl. nieczynre 

E~vOLUCJONIZ,'IU (Pa.r-k Sien-
kiewicza) godz. 10-17 12. vr. 
meczynne 

LODZIUE ZOO 

czynne w g,odz. 
czynna do go<l.z. 

PALi\llARNIA 
i:odz. 10-17. 

9-20 (ka'>& 
19) 

czynna w 

KI N A 

BALTYIC - „Na samym dnie" 
od lat 18 (NRD- USA) godz. !O, 
12 30, 15, 17.30, 20. 12.6 
jak wyzej · 

LUTNIA „Shalako" (an,:i) 
od lat 14 godz, 15, 17.15, 19.30 
12.6 nLeczyn.ne 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Umneć z miloś~i" 

od lat 16 (franc.) godz. 10, 
12.15, 14.GO, 17, 19,30, 1.2-.6 -
jak wyżej 

WLOK, ' JARZ „Konlokra1v" 
od lat 14 (USA) godz. 10, 12 lO, 
15. 17.30. 20 12.6 „Smak zem
sty" O·d lat 16 (hiszp.) godz. 
JO, 12.30, 15, 17.30, 20 

WOLNOSC - „Sma.k zemsty" 
od lat 16 (hiszp.) godz.. 10, 12 :;;, 
14.30, 17, 19.30 12.6 „Jedna z 
tych rzeczy" od lat 18 (dun
ski) godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘ1'A - „Jedna z tych rze
czy" od lat 18 (duński) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 ·12.6 jail: 
wyżej 

TATRY-LETNIE - „PoSllL!l!~c" 
O<i lat 16 (ang.) godz. 20.30 
(kino czynne tylkG w dni po
gO<l.ne) 12.6 jak wyżej 

STYLOWY LETNIE - „Lew w 
zimie" o<I. lat 14 (ang.) godz. 
20.15 (kimo czynne tylko w 
dni po-godne) 12.6 jak wyżej 

STYLOWY - godz. 14 - Prc-
jekcja ZMS Sródmie.śc:e 
„Nauczy.et-el z prz-edrnieś.!ia" 
lat 14 (a.ng.) godz. 16, 18, 20, 
12.6 „Na.uczyciel z przedmie
ścia" godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Nowe przygody 
nieuchwytnych" od lat li 
(radz.) godz. 15 „Ro-gopag" o-d 
lat 16 (w!.) godz. 17.15, 19 20 
12.6 .,Rogo.pag" godz. 17.U, 
19.30 

TATRY - Bajka: „urodz.lny·• 
gO<Lz. 12, 13, 14, 15, 16 „An~e
lika I król" oo lat 16 (:fra.n~ ) 
godz. 9.45, 17. 19.30, 12 6 
,.Angeli.ka I król" godz, 10, 
lZ.15. 14.30, 17. 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Podróż za jeden u
śmiech" (poi.) od lat 7 go".!~. 
16. „Morderca jest w domu" 
(węg,) o-d lat 16 go<l.z. 18, 20. 

:L2. 6. „Seksolatk!" (pol.) gd 
tat 16 god-z. 16, 18, 20 

KOLEJARZ - „Unkas. ostatni 
Moh:LkanLn" crum.) od lat 11 
godz. 15, 17, 19, 12. 6. nie· 
czynne 

ŁDK „Pamiętnik szaJo•nej 
gospodyni" (USA) od lat 18 
godz. 15, 17.30, 20, 12. 6. J. w. 

GDYNIA - „Zwario•wany weel>· 
end" od IM 11 (franc.) godz. 
10, 1~. 14, 16. 18, 20 
12. 6. jak wyżej 

HALKA - Ba}ka: „Teatr zwle· 
.rząt" godz. 15. .,Milion za 
Laurę" od la.t 14 (pol.) godz. 
l6, 18, 20, 12.6. „Milion za Lau
rę" godz. 16, 18. 20 

1 MAJA - „LaJa" o<I. lat 16 
(Wł.) godz. 15.30, 17.45, 20, 
12. 6. „Mayerldmg" od lat 14 
(franc.) go<!Jz. 15. 17.30, 20 

Ml.ODA GWARDIA - „D11r;Je 
na huśta.wce" od la.t 16 (USA) 
go,dz. 10. 12.15, 14.30, 17, 19 10, 
12. 6. ja.k wyżej 

MUZA - „Pojedynek w słoń
cu" od !art 16 (USA) godz. 15, 
17.30, 20, 12. 6. jak \VY'Że;l 

OKA - ;,Lowcy skalpów" (USA) 
od lat 16 godi.. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20, 12. 6. „BiaJe wilki" 
(NRD) o<I. \at 16 godz. I O, 
12 30, 15, 20 

POLESIE - "Dziki 1 &wol>o-'.I· 
ny" (ang.) od lat 7 go<l.z. ; 5, 
17, „Jesteś już mężczyzną" 
(USA) od lat 18 godz. 19 
12. 6. jaok wyżej 

POPULARNE „Faustyna" 
(wl.) od lat 16 godi.. 16.45, 19 
12. 6. nieczynne 

PltZEDWIOSNIE - „Ri>e:!.mk" 
(lra.nc.) o<I. lat 18 godz. 15 ~o. 
17.45, 20, 12. 6. „szerokiej .i.ro· 
gi, kochanie" (poi.) o<I. lat 16 
god2. U, 13.15, 15.30, 17.45, 20 

PIONIER Ba.jka „Mor;o.a 
przygo-Oa" godz. 13.30, „W3J.• 
ka o Rzym" od lat 14 (wł.
rum.) godz. 10, 14.30, 18, :2.6. 
„Walka o Rzym" godz.. 10, 
14, 18 

POKOJ - Bajka NMaly arty
sta" godz.. 14.30, „Jeśli dl.'.:i 
wtorek. tQ jest-eśmy w B-'\· 
gil'' (ang.) o-O lat 14 god;;. 
15.30, „Za.raza" Od lat 16 
(poi.) god•z. 17.45, 20, 12. 6. -
„Król a.reny" o-O lat 7 (radz) 
go<!z. 16, „Fa.u,tyna" od lat 
16 ( wl.) godz. 1'8, 20 

REliORO - Bajka ~Pies w :yr
ku" godz. 10. li, 12. „Winne
tou wsród sępów" o-O lat li 
(jug.-NR1'") godz. 13. 15 lii, 
„Angelika wśród p1.ratóW" od 
lat 16 (franc.) godz. 17 30. io. 
12. 6. „Winnetou wśród sę
pów" gooz. 10, 12.30, l5, „An· 
gellka wsród piratów" g•;dz. 
17.30, 20 

ROl\1A - Bajka „Wyprawa po 
miód" go-Oz. 10, li, „Agent 
n.r l" (poi.) o<! lat 14 godz. 
12. 14, 16, 18, 2-0, l2. 6. „Age1t 
nr 1" godz. 10, 12., 14, 16. 
18, 20 

SOJUSZ - Bajka „Morska przy. 
g>oda" god,z. 14, „Po•wrót re· 
wolwer..Wca" o<I. lat 14 (USA) 
godz. 15, 17.16, 19.SO, 12 6 -
„Nowe przygody nleuchwyt
nych" od lat Il (ra-Oz.) godz. 
17, 19 

STOKI 13ajJi:a „Latarnik" 
godz. 14.30. .,Serce to sanv>t
nv myśliwy" od lat 16 (USA) 
godz. 15.30, 17 .45, 20, a. 6. -
„serce to samotny myśliwy" 

godz. 1.ll.:łO, 17.łS, 20 
SWIT - Ba~k.a „Zło.ta rybka" 

godz.. 10, 11, „Troplciel śla
dów" o<! lat Il (rum.·fra.nc.) 
godz, 12.lo, 14.30, NKobie-..a 
kot" o<I la.t 16 (ja.p.) go<li. 17 
19.30, 12. 6. „TN>'Plc.iel śla· 
dów" go-02. 10, 12.J5, u.~o. 

„Kobieta kot" od lat 16 (Jap.1 
godz. 17, 19.30 

DYZURY API'EK 

Tuwl.ma 59, Rzgowska 147, 
Pio-trkowska 307, Lima~o,wskie
go 37, Ztelo-na 28, Pl. Wvlno
licl 3, Obr, St;alingradu l~. 

12. 6. 
Zgierska 146, Narutowicza e, 

Al. Kościuszki 42, Piotrkowski. 
225. Lut.omierska 116, Dąbrow
skiego 60, Obr. Sta.Lingra<iu 13. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Curitl-Sklodowskiej 15 - dziel
nica Górna oraz & dzielnicy I 
Polesle porad.nie „K" Fornal· 
&kiej 25 1 Gdań ska 29. 

II Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnlcy Sród
tnieście poradnie „K" ul. No· 
wotld 60 i Kopcińskiego 32 ors·z 
z dz.letnicy Polesie poradnia 
„K", ul. l Maja 52. 

Szpital Im. łL Wolf - ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dzielnica 
Balu-ty oraz z dz.ielnlcy Polesie 
poradn.la „K" ul. Ka-sprzaoka ~7 
i z d?.ielnicy Sródmieścle po
radnie „K", ul. Piotrkowska 
107 ! 10 Lutego 7/9 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7ig dzielnica 
Widzew ora.z z <1zielnicy Pole
sle pora.cLniia „K" ul. Srebrzyń
ska 75. 

12. 6. 
I Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 

Curie-Skłodowskiej 15 - dziel· 
nlca · Górna ouaz z dzJeln:c·y 
BaJuty pora.dnie „K" ul. BY.:1-
go.ska I Z. Pacanowsk;ej, 

li Klinika Pol.-Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród
m1esc1e poradnie „K" ul. No
wotki 60 ! Kopcińs-ktego 32 o
raz z dz.ielnicy BallLty porad
nie „K" ul. Libelta I Marytiar
ska. 

Szpital Im. M. Madurowicza 
- Klinika WAM, ul. Fornal
skiej 37 - dzielnt.ca Poles•e. z 
dzielnicy Sródmieście pora.:in.e 
„K" u.l. Pio-trkowska 107 t 
10 Luteg·o 7/9 ol'a?. z <1zlelnicy 
Saluty pora.clinie „K" ul. Tu
roszow9ka i Traktorowa. 

Szpital, Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7ig dzlelnlca 
W1.dze-w o-raz z dz.ielmcy Ba- 1 

luty poradni.e „K" ul. Sny~er
ska 1 Sędziowska. 

Chlrurg!a ogólna Szp!tal 
im Brudziński.ego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szp~~al 
!m Biegański.ego (Knta.z.iewl-
cz.a 1/5) 

Lary ngolog!a Szpital im. 
Barlick!-eg,o (Kopcińskiego 22) 

e>kulistyka Szpital Lm. 
Jo,nschera (Mlll.<>nowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzte· 
clęca instytut Pedia~J 
(Sporna 36150) 

Chlrurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop
cińskiego 22). 
Toksykologia - lnstytut Me· 

dycyny Pracy (Teresy 8) 

NIEDZIELA, 11 CZERWCA 

l PROG~A.M 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 
„ Tra pelo" - słuch. 10.20 Ra• 

dlowy tygodnik muzyci.ny, 11.00 
Rnglośnia Harcerska. 11.40 Czy 
znasz mapę świata? 12.05 Di.len· 
nik. 12.15 W!zerunkJ ludzi my
ślących. 12.45 Nasi ulubieńcy. 
13.15 Trzy zespoły - trzy sty
le. 13.35 Wczoraj nagrane, dziś 
na antenie. u.oo Kompozytor 
tygodnia - W. A. Mozart. 14.30 
W Jezioranach 15.00 Koncert. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wy
darzeń. 16.20 „Cleń Ponurego" 
- słuch. 17.50 W rytmie bossa· 
novy. 18.08 Radlowa plosenlca. 
18.30 Marek Sart przedstawia 
polską muzykę. 19.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.15 Przy muzyce 
o sporcie. 19.53 Dobra.nocka. 
20 oo Dzlennlk. 20.20 Wiad. sport. 
20.30 Matysiakowie. 21.00 Wspo· 

z Opola. 21.30 (L) 
z dywa.niklem ". 22. 
L - '.Yn z 1"" 

D w d 4e enni• 
li u111o azz<J.'fie R. 

t>óln 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8 35 RadJQproble-
my. 8.45 Transmisja z otwarcia 
MiędzynarQdowych Targów w 
Poznaniu. 9.35 (L) Koncert ży
czeń. 10.40 CL) „Spoj rzen!a i 
refleksje" magazyn. li.OO 
(;t.) Koncert. 12.05 WJ.ad. 12.30 
(L) Magazyn literacko-muzycz-
ny. 13.30 Po·dwiecwrek przy 
mikrofonie. 15.00 „Os ta tnla 
przygoda detektywa Noska" -
słuch 16.02 (L) „Koncert w 
parku". 16.30 Koncert chopi-
nowski. 17.00 Wlad. 17.05 Ty
godnik Dźwiękc·wy. 17.30 Rewla 
piosenek. 18.00 „Don Juan Po- · 
znańskl" - poemat. 18.35 Gra
ją .Marek 1 Wacek. 19.00 Wlad. 
19.15 Magazyn ntea.k1ual11ośc1 mu

zycznych. 19.45 Wojsko. strategia. 
obronność. 20 oo Magazyn lite
raclro-muzycmy „Widok z wie
ży". 21.30 (f,) Muzyka c-zerwco
wej noc:v. 22.00 Wiad. 22.05 O· 
gólnopo.Jskie wiad. sport. 22.25 

12. 6, 

Chirurgia ogólna Szp!ta.1 
im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Radlińskiego (Dre'll<"Il•JW-
ska 75) 

Laryngologia Sz.pttal im. 
PLrogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpltal 1m. 
J'Qnschera (Mlli.o·nowa 14) 

Chiru.rgia ! la!'yngologia dzi~· 
c!ęca Si.pita l tm. Korcz.a.ka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzJwa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut ll.1e· 
:;lycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacJJ 
Pogotowia Ratunkowego przy 
uJ, Sienkiewicza 137, tel, 666-66 

Ogólnomiejski Telefon:m .• "l'J 

(L) Lń:>ka.lne wiad. 6POrt. 22.35 
NiedzJelńe spot.kania z muzy
ką. 23.42 Jaz.z na dobra.noo. 

PROGRAM W 

12.05 „Ntez.najomy umówil 
requiem" - słuch 12.30 M!ę-
di.y „Bobino" a „O'umpią". 13.00 
Tydzień na UKF, 13.15 Jaz.z dla 
wyrafinowanych. 13.30 Powra
cająca melodyjka. 13.50 G, B. 
Pergolesi Uwertura. 14.00 
El-.spresem przez świat. 14.05 
Beatlesi orientalni. 14.20 Pery
sltop, l4.45 Przypominamy Ton! 
Renlsa 15.10 Muzyczne premie· 
ry. 15.SO Rep. pt. „1 nie był 
przyjazny nikomu". 15.50 Zw!e
r-zenia prezentera. 16.15 „Po<l 
Egldą". 16.45 Na międzynarodo
wej estrae1zie. 17.05 „żólta tak· 
sówka" - odc. pQw. 17.15 Mój 
magnetofon. 11.40 Słynne stan
dardy. l8 OO Lektury, lektury .•• 
18.15 Polcmia śpiewa. 18.30 Ml· 
ni-max. 19.00 Ek.5presem przez 
świat. 19.05 „Prawo do nosze· 

- słuch. 19.37 Te
b»-ety. 20.00 ~ 

I 
a.ie. • 

w tma 'Zy ba. 
21.25 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół 21.50 z nagrań Ro
berta Casa-Oesus. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda stedmlu 
wieczorów - Anita O'Day. 22.20 
Maly słownik sztuk pięknych. 
22.35 Mistrzowie nastroju. 23 .00 
Wiersze z dedykacjami. 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJi\. 

PROGRAM I 

7.50 TV KUTS Rolnlczy (Wl. 
8.25 Przypominamy, radzimy .• 
(W). 8.35 Nowo-czesność w 1ri
mu i zagrodzie (W). 9.00 Dla 
mlodych widzó :v: - Telewizyj
ny Klub Smlalych „Krypton·rn 
Klakson" (z Wroelawla). - ,.oo 
przyszłego roku" - film z serll: 
„ Ucieczka wycieczka" 
„Zrób to sa.m" - przed kame· 
rami: Adam SIOdowy (W). 10 15 
,.świat. który nie mo1e zaginąć" 
- fllm pro-O. a.ng. (W). !UO 
Pi-o~ram filmowy (W). 11.00 W 
Starym KLnie IX Fest:l.wal Fii-

Punkt Infot'macyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdro-wla 
telefon 615-19 czynny jest 'tll 
godz. o-O 7 do 21. oprócz nie· 
d?.iel 1 świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

Zgłoszenia t.elefon1=ne na W!· 
zyty de>me>we p.rzyjmo-wane są 
w godz. 10-19. Wizyty ambu
latoryjne 1 domowe z.alatwiane 
są w gooz. 10-17, w następ;i
jących poradnia.eh: 

SRODMIESCJE u.I. Piotr· 
kowska 102, tel. 27!·80. 

BAL UTY: ul. z. Pa.ca.now
skiej 4, tel. 541-96; Traktoro
wa 61, tel. 53S-31. 

GORN A - Ul. ~!cz.a 1/4, 
tel. 440-62. 
PO~ESrE UL l Maja f2, 

tel. 305-83. 
WIDZEW ul. Szpitalna &. 

tel. 826-5~. 

111111111111111111111111rt1111111111111111111111111111111i11111111111111111111 u I I I I I I I li I I I I I I I I li I I I ll I I I I I I I I Il I Ił I Il l I I I I I I Ił l Il I Il Il l I I I lll l li I I I Ił I 

Chocid: J'ocelyn nie była przekonana o słuszności swe
go m~Z.a, nie chciała da.lej sprzeczać się o drobiazgi. 
Wiedziała, że postępując w ten sposób doprowadzi Kes
tera do rozdrażnienia i będą musieli przerwać swoje 
„dochodzenie". 

- No, już dobrze - powiedziała pojednawcio. - A 
co cię niepokoi w tym, co nazywasz faktami podstawo
wymi? 

- To, czego nie uwzględniliśmy w opisie sytuacji. 
Przecież Beatrix w chwili śmierci była pod działaniem 
środków nasennych! Przed dwoma godzinami zaczęliś
my od tego naszą rozmowę, wszystko spisaliśmy i teraz 
dochodzimy do tego samego punktu. 

- Chcesz więc zakwestionować, -że Alec zabił Bea
trix? - spytała Jocelyn niemal podniesiGnym głosem. 
- Przecież widziałeś to tak samo dokładnie, jak ja. A 
Iris Evans? A Tartington? Wszyscy to widzieliśmy, 
wszyscy! . · 

- Jocelyn, proszę cię, tylko nie unoś się znowu. -
Kester podszedł do żony i wziął ją za rękę. - Ja ni
czego nie chcę kwestionować, ja tylko chcę zrozumieć, 
jak było naprawdę. Wierz mi, że ••• 

- Widziałeś, że to był Alec i że to była Beatrix! Ni
gdy nie zapomnę tego widoku, jak się cofała, cofała 

i potem.„ dziewięćdziesiąt stóp w dół! Możesz pójść i 
obejrzeć jej zwłoki! To nie był nikt inny. 

Kester zrozumiał tera.z, że śmierć Beatrix zrobiła na 
Jocelyn wrażenie silniejsze, niż można było przypusz· 
czać. Przecież na ogół to ona popisywała się przed nim 
swoimi stalowymi nerwami, a teraz sama wymagała 
opieki. Posadził ją w fotelu i przyniósł dwa kieliszki 
koniaku: jeden dla niej, drugi dla siebie. Chwilowo po
stanowił skierować rozmowę na inne tory i zaczął opo
wiadać o możliwościach taniego spędzenia wakacji w 
Hiszpanii. Jocelyn jednak przerwała mu stanowczo: 

- Ja też chcę zrozumieć, tylko nie to, jak zginęła 
Beatrix, ale jak zginął Alec. Zamiast o urokach urlopu, 
powiedz mi lepiej, kto dziś o jedel!_astej dwadzieścia 
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pięć przeciął przed zamkiem kabel telefoniczny, skoro 
Alec ze swoją astmą nie mógł tam jeszcze dobiec. Sam 
go widziałeś siedem minut wcześniej na tarasie labora
torium, a potem z zegarkiem w ręku sprawdziłeś, że 
nie mógł w tym czasie pokonać tego dystansu .•• Jestem 
pewna, że ciłowiek, który to zrobił, zabił Aleca. A to 
nic ze śmiercią Bel!-trix nie ma wspólnego. 

- Oczywiście, że pyta.nie o sprawcę przecięcia kabla 
jest zupełnie senso\vne - powiedział wolno Kester. -
Wiadomo, że sprawcą tym nie jest żadne z nas, ani nikt, 
kto w tym czasie był razem z nami, a więc Iris Evans, 
Colin Hart i Gerry Tartington. Donalda Cunninga i na
szego przyjaciela też możemy wyeliminować, jeśli za
łożymy, że choć jeden z nich nie kłamie. Tak więc ••• 

- Pozostają Eileen I Horace - podchwyciła Jocelyn, 
- Poza tyn:! jest jeszcze służba, o której na razie wie-
my bardzo mało. Szczegóh:iie ten ogrodnik, który akurat 
wczoraj został zwolniony z pracy z nie wiadomo jakie
go powodu. - l\'.lloda kobieta wstała i chodząc po l>O• 
koju mówiła z ożywieniem. - Wydaje mi się, że o 
wszystkich osoba.eh wchodzących w rachubę powinniś
my zebrać różne dane dotyczące Ich osobowości. W 
przypadku zabójstwa Aleca Wheelera psychologiczne ce
chy mordercy są na pewno bardzo ważne. Czyn ten mu· 
siał być z góry ukartowany, gdyż morderca przerwał 
połączenie telefoniczne wcześniej niż popełnił zbro«:n~~. 
Przypuszczalnie jednak znajdował się on w takiej sy
tuacji, że mógł przeciąć kabel nie później niż o jede
nastej dwadzieścia pięć. Nie możemy bowiem zapomi· 
nać, że Alec zwykle wracał do domu około pierwszej, 
Tak więc morderca ••• 

Jocelyn spostrzegła, :i:e Kester wcale nie zwraca na 
nią uwagi. Kiedy usłyszała, jak znów powtarzał słowa: 
„Beatrix zginęła z rąk brata", „Alec został zamordo
wany", POl!lyślała z żalem, że dziś z jej mężem nie 
wszyst)to jest w porządku. Nie chciała jednak, aby znów 
doszło do scysji, więc tylko łagodnie spytała: 

- Kochanie, co sądzisz o Eileen i Horacym? 

- Tak, tak - odpowiedział w zamyśleniu Kester. 
Każde z nas tylko częściowo miało rację, ale teraz 
wszntko jest w porządku. Muszę ci powiedzieć, że nie 
umiemy sprawnie patrzeć na rzeczywistość, nie umie
my jej wł!J:Ściwie opisać i przez to sami siebie wprowa
dzamy w błąd. Pocieszające j~st tylko to, że potrafimy 
czasem wykryć własne niedociągnięcia. - Kester usiadł 
wygodniej w fotelu i kontynuował. - W wykrywaniu 
związków przyczynowych, najważniejsze jest n·astępstwo 
zdarzeń. Jeżeli A jest skutkiem B, to A musi zdarzyć 
się później. Co prawda są to rzeczy elementarne, ale.„ 
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mów Starych (W), 12.00 Dr.1en• 
n1k TV (W). 1'2.25 „Swlebod,:ce 
- Prema" - rep. z camplni\\1 
(W). 1.2.55 „Na olimpijskim Hla
ku" - teleturniej (z Lodz.J. 
13.45 Przemiany (W). IUS Mu
i.yka r. sal zamkowych i l'..aó• 
cuta (kolor) CW). 14.55 Dla dzie
ci: - Kra.ko-wski Teat.r Baśl11-
Mar\a Kann „SY'!l Faraona" -
cz Krakowa) 15.55 FUm r. serii 
Be>nanza - „Ba·lla-Oa o Pande
rosie''. 16.45 Sta<l.ion - program 
pub. (W). 16.55 o m!st:rwstwo J 
Ligi - Sprawozdanie z meci.u 
piłki nożnej - Gwardia (War· 
szawa) - Odra (Opole) :W). 
17.50 PKF (W). 18.00 Teatr Re>t
rywkl Antonl Czechow - 1oDz1e
lo sztuki" - Adaptacja 1 re· 
1yseria - Jerzy Afanasjew ;W). 
18.35 Tele-Echo (WJ. 19.20 Do
bra.noc (WJ. 19.30 Dzten nlk TV 
(W). 20.05 z serli: „Arsen '-u
pLn" - tum prod. franc. pt. 
„Obrazy TornbuJ.la" (kolor) (Wj. 
20.55 „Z wizytą u was" KWi~t:v 
1 piosen.kt dla polskiej ch~mj 
(W). 22.45 Estrad~ Llteracdta (W), 

PROGRAM 

t1 Il'" 
m. 

l)•

vertimento). (W). 17.S5 „W o-gro
dzie botanicz.nym" (W). li 2' 
„Upadek Edwarda Ba.rnarda • -
fllm fab. ang. (W). 19.20 Dobra· 
noc (W). 19.30 Dz!ennik TV , W). 
20.05 Nad Adriatykiem DubNW
nik - rep. filmowy (W). 20 2il 
Międzynarodowy Konk:urs Tań~a 
Towarzyskiego z Monachium 
(cz. U) (W). 21.25 „Przysięga" 
- opowiadania Leonida Andre
jewa pt. „Chrześcijani.e" (Wl. 

PONIEDZIALEK, 12. VI, 1972 r 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Inne rewi· 
ry" - fragm. 10.25 soliści ! or
kiestry. u.oo Przed startem na 
wyższe uczelnie. Il 2-0 Melodie z 
westernów. 11.45 Porady prak
tyczne dla kobiet. 12.05 Z kra
ju i ze świata. 12.25 Z wroclaw
sk:lej fonoteki. 12.45 Rolniczy 
kwadrall.5. 13.00 Z życia zw. 
Ra dziec. 13.20 „ Wieś tańczy 1 
śpiewa". 13.40 Więcej, lepiej, ta· 
niej. 14.00 Rep Ut, pt. „N!eto
pet'z i gwiazdy". 14.20 J. S. 
Bach: ~Ricecaro a sol". U 30 
Przegląd beatowy. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt 1 
chlopców, 16.00 W!ad. 16.05 Alfa 
1 Omega. 16.30 POpQ1Udn1e z 
mlodoscią. 18.50 Muzyka i ak• 
tu.a.Iności. l9JS „z księgarskiej 

lady". 19.30 Aud. w 15 rocznicę 
śmierei St. Szplnalsklego, 20.00 
Dziennik, 20.30 Mtn!atury roz
rywkowe. 20.45 Kronika sporto
wa. 21.00 Naukowcy - rolni
kom. 21.25 Pięć minut o wy. 
chowaniu. 21.30 Poetycki kon
cert życzeń 22.00 Wieczorny 
koncert życzeń. 22.40 Piosenki 
ze znakiem jakości. 23.00 n wy
danie dziennika. 23.JO Korespon• 
dencja z zagranicy. 23.15 Mer· 
kuriusz Młodej Muzyki. 23.40 
Muzyka dawna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 Kob!ece ABC. 

10 05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia - W. A. Mozart. 12.05 
z kraju 1 ze ś\Viata. 12.25 H. 
Radwan gra mlniatury fortepla
ne>we Skriabina 1 Rachmanino
wa. 12.40 CL) Komunilrnly. 12.45 
(L) „Mih.'Tofon w służbie rol
nictwa". 12.55 CL) Od zagrody 
do zagrody. 13.0j (Ll „5 minut 
o sporcie" 13.10 (L) Tum!ej 
zespolów, 14.00 v.'iad. 14.0o Prze
boje wczoraj i clzlś. 14.45 F.ragm, 
książki pt. „Płomteń róży". 
15.00 Suity orkiestrowe kompo
zytorów trancusktch. 15.30 Przy
gody z piosenką. 16.00 Wiad. 
16.05 Z najnowszych nagrań -
Francja. 16.20 Nowoścl trzech 
radlofonii. 16.45 CL) Aktualno
ści łódzkie. 17.00 (L) Nowe na• 
grania Ork, PR I TV. 17.20 (L} 
Aud. „Białe plamy". 17.35 (L) 
Niezapomniane sceny :r. oper R. 
Wagnera. 17.50 RepQrtaż z ob
chodów jubileuszowych 65-lec-ia 
GLmnazjum 1 Liceum tm. Mi
ko!aja Kopernika. 18.20 Sooda. 
19.00 Echa dnia 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 „ W poniedz\alkt, śro
dy I piąt.k.i" - s!uch. 20.06 Kon
cert. 20.38 Notatnlk kulturalny. 
20.48 d.c. koncertu. 21.45 „Po
goda" - wiersze M. Kubickie
go. 21.52 Melodie rozr;>\1rkowe. 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.30 
Wiad. sportowe. 22.33 Płyty ze 
SkandynaW'J. 22 .50 „No'\\n.ny 1 
nowinki muzyczne". 23.05 Ra• 
diooperetka. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 

kurs przygotowawczy - Zasto-
sowanie pólprzewodn!ków 
Wykładowca: dr Jerzy Ginter 
(z Gdańska), 15.55 Politechnika 
TV: Fizyka kU(S przygotowaw· 
czy - Właściwości magnetyczne 
ciał stałych - Wykładowca: dr 
Jerzy Ginter (z Gdańska) 16.25 
Program dnia (L) 16.30 Dziennik 
TV, 16.40 Dla dzieci: - w pro
gramie m. In. filmy z serii: 
„Loopy de L.oop" i Yakky
Kwaki" (W), 17.25 Echo stad!o· 
nu (WJ 18.00 Kino Filmów Ani• 
mowanych - prowadzi Jerzy 
Giżycki (W) 18.30 Lódzkie Wia
domości Dnia, 1845 Eureka 
magazyn popularn9-naukowy (z 
Poznania)' 19.20 Dobranoc 
„Mis z okienka", 19.30 Dzlen• 
n!k TV, 20.05 Teatr Telewizji: 
Fryderyk Schiller „Intryga t 
milość". Po tea.trze ok. 22 03 
„Ex lib.ris" magazyn kslążk.L 
(W). ~.30 Dzi.enn.lk. 22.45 Pro
gram na wtorek. 22.50 PolLtech• 
ni.ka TV: Fi.zy·ka, kurs prz:;g~ 
towawczy (powt.) z Gdańska, 
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